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OSI ZDOBYLI ADIN 
&o ciężkiej • krwawe! walce.—©larzunriia ar-
itija ohisgńsfca rozpocznie fconlroicmyw^ 
U a l - U a l z n o w u w r a k a c h a b i s y ń c z y k ó w ? 

k o l * . 

(D Londyn, 6 października. 
dj s^AT) Agencja Reutera donosi z Ad-
j 0 ^beby: Wojska włoskie wkroczyły 

£dui dziś po południu. 
lt0/ Asmary donoszą, że atak, który za-

t SI* s i e zdobyciem Adui rozpoczął 
'ta. 0 świcie. Atak prowadził korpus ar-
p0 boskiej z okopów w dolinie Adui z 
ajjj^ą czołgów i samolotów, zmuszając 
Hi, j e ż y k ó w do cofnięcia się i opuszczę 

ArJui. Obie strony 
D o n i o s ł y c i ę ż k i e s t r a t y . 

w ^ ó w n o włosi jak abisyńczycy spro-n^ftk do rejonu Adui posiłki. Narazie 
-- 'foił w tym rejonie spokój. Wobec 

• dla 
,r.oII» 

2 n ( f 

y, która zapanowała wojska abisyń 
przeznaczone na 3 fronty, a miano-
prowincji Tigre, Dessja i Ogaden 

KU vvają się szybciej. Liczba tych wojsk 
"n°si kilkaset tysięcy ludzi. hQr^y

 Pogłoska dotychczas nie po-każona, ie abisyńczycy odebrali Wio 
% Ual-Ual. 

^ t u z j a z m w R z y m i e 
Rzym, 6 paźJ-.iernika. 

dCjj^T) Oczekiwana od kilku dni wia-
°^ o zdobyciu Adui Drzez wojska 

włoskie rozeszła się w Rzymie lotem bły
skawicy wywołując ogólny entuzjazm. 
Ulicami przeciągają tłumy faszystów i 
publiczności, wznoszącej okrzyki na 
cześć Mussoliniego i armji. W radjo na
dawane są marsze wojskowe. 

Oficjalny komunikat 
włoski 

Rzym, 6 października. 
(PAT) Dziś o godzinie 20-ej sekretarz 

stanu dla prasy i propagandy p. Dino Al- szczególnemi korpusami została natych-
fieri odczytał w radjo rzymskiem nastę- miast nawiązana, 
pujący.komunikat: Mussolini, który natychmiast osobi-

Dnia 6 bm. o świcie oddziały drugiego ście zakomunikował królowi wiadomość 
korpusu włoskiego 

PODJĘŁY AKCJE OFENSYWNA. 
O godz. 10.30 widziały te weszły do 
Adui. Miejscowi notable, kler i część lud 
ności dokonali aktu poddania się wła
dzom włoskim. Ataki nieprzyjacielskie 
od strony Debra Sion odparto. 

Na nowej linji łączność pomiędzy po-

Kilka miast zbombardowanych 
G w a ł t o w n e a t a k i p o w i e t r z n e e s k a d r w ł o s k i c h 

Addis-Abeba, 6 października. ! Addis-Abcba, 6 października. 
(PAT) Rząd abisyński ogłasza, że (PATj O atakach lotniczych włos 

lotnicy włoscy atakowali miasto Sako-!kich rząd abisyński donosi: W sobotę 
ta (mające 1 5 0 0 ludności), znajdujące j Włosi zrzucili 3 0 0 bomb na miejsco

wość Goraha. Z bomb tych wybuchło 
1 0 0 . Pięć osób zostało zabitych, a 1 5 
odniosło rany. Przy ataku lotniczym 
włoskim na Gerlogubi zabitych zostało 
4 0 żołnierzy ablsyńskich, pozatem lot
nicy włoscy bombardowali miasta Au-i 
ba, Serkauta 1 Tabecza. ' * 

się w odległości 1 6 0 kim. na Dołudnie 
od Adui. Rząd abisyński potwierdza, 
że zezwolił na wysł.anle 1 5 0 żołnierzy 
francuskich do Diredaua (stacii kolejo
wej Dżibuti — Addis-Abeba) dla ochro
ny linii kolejowej. 

o wzięciu Adui wysłał następnie do gen. 
de Bono następujący tełegram: 

„Wiadomość o odzyskaniu Adui na
pełnia dumą dusze włochów. Tobie 1 
wszystkim żołnierzom przesyłam wyra
zy najwyższej pochwały, oraz Wdzięczno 
ści całego narodu". 

K r e w poległych 
włochów pomszczona 

Rzym, 6 października. 
(PAT). Bezpośrednio po komunikacie, 

odczytanym w radjo rzymskiem podse
kretarz stanu Alfieri wygłosił - 'zemówie 
nie, w którem przypomniawszy porażkę 
włochów pod Aduą w roku 1896 podkre-
ślił doniosłość zwycięstwa odniesionego 
dziś przez wojska Mussołintego, które 
zdobyły Adue i 
POMŚCIŁY KREW ŻOŁNIERZY WŁO

SKICH. 

(Dalszy ciąg na str. 2-iej). 

NIEMCY ZADAJĄ KOLONU 
S e n s a c y j n e o ś w i a d c z e n i e H i t l e r a 

Berlin, 6 października. 
Bupiir 1 ) W miejscowości hanowerskiej 
by) 7 * u r g u stóp góry tejże nazwy od-
iiifw* dziś doroczny obchód dożynek 

«ci W $ ó d ten miał charakter uroczysto-
^ e n K n i e wojskowej, połączonej z ćwi 

. n f f r a

m l armji w obecności kanclerza 
jSjtCo n r a z ministrów Blomberga, Ooe-
ii. mtW* °e&elsa Ud. Przemówienia wy-

% j r . z o n e * czasie obchodu poświęcone 
i i i o«a^ J i ? e a d n l e n i u wyżywienia Rzeszy 1 

p i e c z e n i a produkcji rolniczej na 
j ttĄ ^szlość. 

\ « f c £ U n k t e m kulminacyjnym całego ob-

^ * C
 b y ! a mowa kanclerza Hitlera. 

$„wierała ona ważne akcenty z zakre-
1%Ą ^ l i tykl wewnętrznej . ' 

j ^ Niemcy _., oświadczył kanclerz 
n i e f i 6 w o s u n ę ł y się naprzód, silne, 

sj d« m|, a , e z n e 1 wolne, jak przed stulecia-

ij,j5ład̂ c nacisk na zapewnienie eo
nu 1 l n c K ° chleba o raz ' na zabezpiecze-
zn Państwa nazewnątrz, kanclerz za-
D o j C z .v ł , że Niemcy są w sytuacji gos-
r J a r c ? e j o wiele cięższej, niż inne na-
11 H K i y z n l e P ° s , a d a ^ a a " l nrzestrze-
czał ż y o i a a n ' podstawy do wystar-
. clącego wyżywienia, jaka dana jest 

n n y m narodom. 

Brak Niemcom bazy 
surowcowej kolonialne') 

jak ja, mógłby stanąć pośrodku swego 
narodu? 

W dalszym ciągu kanclerz wskazat, 
że polityka utrzymania cen i ołac na 
tym samym poziomie była bezwarun
kowo konieczna w danei sytuacji. Zmia 
na tej polityki musiałaby doprowadzić 
w konsekwencji do 

d e w a l u a c j i m a r k i n i e m i e c k i e j 
a temsamem spowodować katastrofę 
gospodarczą Niemiec. Oczekuie więc 
— ciągnął mówca — że w tei walce 
wszyscy robotnicy i chłopi oraz wszy
scy przedsiębiorcy, jak jeden mąż, sta
tui za rządem. 

Kanclerz wskazał dalej na wyjątko
wo korzystne położenie Niemiec w o-
becnym czasie walk, wstrząsów i rc-
woliuyj, panujących na całym świecie. 
Niemcy są, jak cicha wyspa, na któiej 
panuje głęboki spokój. 

Nawiązując w tern miejscu do słów 
premjera angielskiego, Baldwina, wy
powiedziany cli przed kilkoma dniam! 
no kongresie konserwatystów, żc dyk
tatury łatwo mogą z trudności wew 
nętrznych 

okazania solidarności z reglrńem naro-l P ™ ™ ! * SiC ftO WOJnY 
dowo - socjalistycznym? Odzie jest Hitler mówił: większa r>zęść y/~ou\a wy
maż stanu, głowa państwa, który tak, nika z istoty demokracji. 

i połączeń międzynarodowych, z jakich 
połączeń międzynarodowych, z jakich 
korzystają pozostałe państwa. Mimo 
to rząd naroduwo - socjalistyczny po
trafi rozwiązać wspomniane zagadnie
nie bezpieczeństwa i wyżywienia le
piej, niż to uczyniły inne kraie o lep
szych warunkach. 

Jeśli Niemcy chcą żyć. muszą pro
wadzić swą gospodarkę planowo. Kan
clerz podkreślił konieczność bezwzglę
dnego poddania się nakazom rządu, ja
ko odpowiedzialnego przed całym na
rodem i niczwiązanego z interesami po
szczególnych kól i stanów. Nie ucho
dzi, aby pewne koła ciągle tylko 

k r y t y k o w a ł y d z i a ł a l n o ś ć r z ą d u 

wytykając mu pewne błędy. Omylić 
się może każdy, ale ważniejsze Jest, by 
starać się zawsze robić to. co się uwa
ża za dobre, a przedewszystkiem, by 
nigdy nie kapitulować przed lakiemiś 
symptomami. Narodowi socjaliści mu
sieli szukać nowych dróg i znaleźli je. 

Odzie możliwe jest — mówił kanc
lerz — aby w narodzie tak wielkim, jak 
niemiecki, zebrały się w jednym dniu 
tak olbrzymie tłumy, celem zamanife
stowania swej jedneści, a również dla 

My nie mamy potrzeby, dW zama
nifestowania swej jedności nazewnątrz, 
prowadzić wojny. Stoimy tu ied^i na
ród, iedna wola i jedna Rzesza. Niem
cy stały się znóV wolne, a ich wolno
ści nic strzeże żadna komisja, an- ż iJnn 
Liga Narodów. Nie decydują o nich 
obce potęgi. Zdając sobie sn."iw; z 
wielkiej pracy wewnątrz kraui. mamy 
tylko jedne życ.enie utrzvmaii'a po
koju. 

Sądzę — mówił kanclerz — że wi
dzimy problemy świata nieco jaśniej, 
niż inni. Oceniamy je beż nienawiści i 
zazdrości. Nie mamy możności licze
nia na obcą pomoc i dlatego będziemy 
mniej lekkomyślni. Znamy warunki 
naszej egzystencji oraz trudności nasze] 
walki życiowej i chcemy tylko, aby da
no nam w spokoju spełnić nasze wiel
kie zadania. Kanclerz powtórzył w tern 
miejscu własne s'owa, 'wypowiedziane 
na kongresie w Norymberdze, że naród 
niemiecki nie chce nikomu szkodzić, a-
le też nie ścierpi od nikotro żadnej 
krzywdy. 

„Powstała znowu niemiecka armja, 
niemiecka flota, niemieckie miasta i 
wsie otrzymały ochronę, a nad niemi 
czuwa siła narodu, czuwa broń powie
trzna". 
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JAK ZDOBYTO ADUEJ I 
poległych lat temu 40 w walce z przewa-
żającemi silami nieprzyjacielskiemi. 

* * * 
Paryż, 6 października. 

(PAT) ..Parts Soir" podaje n a s t opis 
zdobycia Adui: o świcie grupa piechoty 
włoskiej dostała się do pierwszych uli
czek Adul. Zajęto przedewszystkiem 
gmach konsulatu włoskiego, w którym 
nie znaleziono nikogo, choć wszystko w 
lokalu było w porządku, a na gmachu po
wiewał nienaruszony sztandar włoski. 

Od tej chwili toczyły się walki w po
szczególnych częściach miasta, gdzie 
tworzyły się ogniska oporu. Włosi okrą
żają Aduc. 7000 wojowników plemienia 
Dankall łamuie połączenie dwu skrzydeł 
armii włoskie!. 

Po cetMcb walkach włosi zak'i Mo-
ida, Fmpmchi l Hawarjat*. 

Zabici I ranni 
Addls-Abeba, 6 października, 

(PAT) Ras Seium ogłasza, że Włosi 
zajęli posterunki Wageta i Laauela. Po 
v,rtiiach iest wiele ofiar. Włosi straci
li 4 zabitych oficerów. 

Samoloty włoskie unoszą się nad 
całą prowincją, niektóre z nich zostamy 
rtodtbno trafione przez Abisyńczyków. 
Taktyka Abisyńczyków polega na wclą 
ganlu Włochów na teren ooróżnlony, 
poczem następuje kontratak abisyński. 

Przy bombardowaniu Adul zginęło 
40 koWeł i 32 dzieci. W bitwie na linii 
Aksum — Adua zginęło 45 Ablsyńczy
ków I 21 Włochów. 65 Włochów dosta
ło się do niewoli. 

W koncentracji sił zbrojnych włos
kich pod górą Missala bierze udział 50 
tysięcy ludzi z 70 tankami 1 około 100 
samolotów. 

Skarga w ł o s k a do Ligi . 
Genewa, 6 października. 

(PAT) W-oepeszy do "sekretarza ge
neralnego Ligi Narodów. Avenoi'a, pod
sekretarz stanu w włoskiem M. S. Z. 
Suvich skarży się, że Abisyńczycy wy
wieszają sztandar Czcrwoneeo Krzyża 
nad'budynkami, które nic służą celom 
sanitarnym. Stwierdzono takie nadu
życia w H'irrarze. Konsul włoski za
łożył protest, poczem władze abisyń-
skie usunęły sztandar Czerwonego 
Krzyża. 

Włos* zupo w y d a l ą Po
w r ó t dawnej dynestjl 

Asmara, 6 października. 
(PAT) W prowincji Tigre samoloty 

włoskie rozrzuciły ulotki, zapowiadają
ce powrót noprzednle! dynastii ahlsyń-
sklej, pochdozącej z tej prowincji. 
. Ulotki zapewniają, że włosi przy

chodzą tylko poU\ aby wznowić rządy 
tej dynastj;. 

• 
Massaua, 6 października. 

(PAT) Przybył tu parowiec .,Satur-
nia", na którego pokładzie znaiduje sie 
książę Bergamo. 4000 żołnierzy, 170 
podoficerów, 200 oficerów i pierwsi 
dziennikarze, dopuszczeni w charakte
rze stałych korespondentów do Ery
trei. 

** 
Asmara, 6 paździrenika. 

(PAT) Samolot, pilotowany przez hr. 
Ciano. został ostrzelany orzez artyle-
rję ablsyńską. Dwa pociski ugodziły 
w skrzydło samolotu, który mimo to 
bez trudu wyładował. 

P i e r w s z a ofiara wśród 
d z i e n n i k a r z y 

Londyn, 6 października. 
(PAT) Wojna włosko - abisyńska 

spowodowała pierwszs ofiarę wśród 
licznie zgromadzonych w Addis-Abebie 
dziennikarzy zagranicznych. Dziś 
zmarł w stolicy Abisynii znauv dzien
nikarz amerykański, Wlllred Barber, 
korespondent wojenny „Chicago Trlbu-
ne" I angielskiego „Daily Herald". Bar
ber przed tygodniem zapadł na malar

ię, która, spowodu trudnych warunków 
leczniczych w Addis-Abebie. SDOwodo-
wata zapalenie płuc t Inne komolikacje. 

Addis-Abeba, 6 października. 
(PAT) Wszyscy obywatele włoscy, 

oprócz urzędników poselstwa i konsu
latu, opuścili wczoraj Addis - Abebę. 

Wyjechało 3 lekarzy ze szpitala włos
kiego, 8 księży i kilkunastu kupców z 
Dodekanezu, ogółem 56 osób. Niektó
rzy oświadczyli, t e wrócą za parę dni. 
Koła w ł o s k i e mówią, i e Dosejstwo 
włoskie pozostanie w Addis-Abebie. 
Poselstwo korzysta z opieki władz a-
bisyriskich, a pozostaje w stolicy, w 

celu wznowienia rokowań, gdyby Al 
synja sobie tego życzyła. WJosi m. 
wią, że w ciągu miesiąca armia włosjl 
dojdzie do rzeki Takkaz. a wówc» 
rozpoczną się układy. 

Misja wojskowa belgijska opusc'., 

ty 

Abisynję, z wyjątkiem kpt. Dauthe, 
ry zostaje jeszcze pare dni. 

kii Pi 

Koncentracja floty angielskiej na Malcie 

o w 

La \alctta, 6 października. 
(PAT) Władze na wyspie Malcie wy

dają zarządzenia ostrożności. Rozciąg 

istnieje możliwość wylądowania. Garni-f jest przybycie 5 pułków. Fb ty l a t o j 
zon został wzmocniony. P r z y 1 ; .Ie woj- dowców i łodzi podwodnych d o k o n j ^ 
ska składają się z saperów, artylerii ze-1 w pobliżu wyspy rek^H-ns.ins-jW 

(PAT) J\ 
Przedsta 

1 % włos 
'tadczył 
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te 
niąto druty kolczaste na wybrzeżu, gdzie' nitowej, sanitai ji i lotnictwa. Oczekiwane czen. 

NEUTRALNOŚĆ SL ZJEDNOCZONYD! 
o o s e v e i t w y d a l z a k a z w y w o ź 1 

r o n i d o W ł o c h i A b i s y n i i 
. . . . I A ^ . J I "7.. . U _ J - : „ ) A 

<Jto 

Londyn, 6 października. 
(PAT) Prezydent Rooseyelt z krą

żownika „Houston", na którym odby
wa podróż wypoczynkową, polecił w 
instrukcji radjowej do sekretarza sta
nu Hulla, aby Stany Zjednoczone na
tychmiast ogłosiły zakaz wywozu bro
ni i amunicji do obu krajów, o rowadz> 
cych wojnę. Stwierdzając, że Włochy I 
Abisynia znajdują się w stanie wojny. 
Rooseyelt zastosował uchwaloną nie
dawno ustawę o neutralności, która au* 
tomatycznlc narzuca Zakaz wywozu 
broni do krajów, znajdujących się w 
stanie wojny* Rooseyelt oświadczył prey tej okazji co następnie: 

„Wbrew naszym nadziejom, które 
pokładaliśmy, że wojny sie uniknie, i 
mimo całego naszego wpływu, który w 
tym kierunku wywieraliśmy, jesteśmy 
zmuszeni obecnie przyznać niewątpli

wy fakt, że s i ły zbrojne Abisynji i 
Wioch znajdują się w stanie walki, w y 
twarzając w ten sposób stan wojny, 
lak, jak go określono w naszei rezolu
cji o neutralności. Wobec specjalnych 
okoliczności pragnę, aby zostało zro
zumiane, że każdy z naszych obywa
teli, który z własne] nieprzymuszone] 
woli zawrze tranzakcję Jakiegokolwiek 
rodzaju ze stronami wojująceml. uczy
ni to na własne ryzyko". 

To oświadczenie Roostyelta. odma* 
wiające ochrony rządu amerykańskie
go tym obywatelom, którzy zawrą tran 
zakcje ze stronami wojuJacemi. wykra
cza poza granice przewidziane prtwz 
ustawę neutralności. Oświadczenie 
Roosevelta odpowiada wnioskom, zło
żonym w senacie, nieuchwalonvm, ja
kie przedłożyli senatorowi Nve 1 Clark 
i inni stronnicy izolacji ze Stanów 

Demonstracje w Londynie 
p r z e d g m a c h e m a m b a s a d y w ł o s k i e j 

Londyn,. 6 października. 
(PAT) W dniu wczorajszym wie

czorem kilkaset osób usiłowało demon
strować pod ambasadą włoską przeciw 

Włochom. Policja rozproszyła manile 
stantów, którzy gromadzili się Jeszcze 
kilka razy w okolicznych dzielnicach. 

TH 
Stodkowo-Zachodniej Ameryki. O z ^ o g ^ 
cza to w praktyce, że poza zabron^i^j , •> 
nlem odtąd wywozu broni 1 amuflij , 2: 
do Włoch 1 Abisynji, rząd Stanów l\ 
dnoczonych nie będzie również udzie" | s ^ j . 
ochrony na morzach statkom amen ^fie^ J 

kańskim, przewożącym towary do ° f i v ' M ( , V 

krajów. Wynika z tego. że w razie "\ A % Z ^ 1 
prowadzenia w ramach sankcyj H, ? ° s t arc 2 , 
blokady, Stany Zjednoczone blokami " 
takiej opierać się nie będą, jak rówi^l Q ^ n i e n " 
nie będą nalegały na prawo neutralni ^ ' l izat 
go prowadzenia handlu. Jeśli chodzi' s?le.iii, c , 
ZAKAZ WYWOZU BRONI I AMU1*1 „>rd 2 , 

CII . i R>1 zn 

to Abisynji dotyczyć on będzie w sW jn^dai 
nlu minimalnym. Naogół bowiem A1! $ie ,°ble 
synja broni z Ameryki nie SDrowad^. <e n 

ła. Natomiast jeśli chodzi o WłocJ '"/<?</; 
to utracą one bardzo poważne źró^ 
dostaw części samolotów i motor' 1;, | 
lotniczych. j /e"/iafc 

Włosi zatrzymują statki angielskie 
n a M o r i u 
Londyn, 6 października. 

(PAT) Gazeta „Star" donosi, że Ja
koby we wschodniej części Morza Śród 
ziemnego włoskie okręty wolenne za
t rzymywały niektóre statki handlowe 
brytyjskie, żądając Informacy] o prze-

S r ó d i i e m n e m 
wożonych ładunkach. Kompanie okrę
towe otrzymały o tem telegraficznie 
zawiadomienia od kapitanów statków. 
Niektórzy z nich odmówili wykonania 
żądań Włochów, którzy na odmowę nie 
reagowali. 

Okręty japońskie omijać będą 
Tokio, 6 października 

(PAT) Agencja Reutera donosi, że, 
poczynając od 1 listopada, parowce je
dnej z głównych linji okrętowych ja
pońskich, odbywające podróże na Za
chód, nie będą zat rzymywać sie w Ne
apolu. Linie okrętowe iapońskie zmie
nią marszruty parowców, odbywają-

w ł o s k i e 
cych rejsy na Morzu Śródziemnem, a-
by nie opłacać podwyższonych opłat 
za ryzyko wojenne w kanale Suezklm. 
20 parowców tych linij zawiiać będzie 
do Capetown, zwiększając w ten spo
sób o 10 dni podróż z Jokohamy do 
Londynu. 

Decyzja Roosevelta wywołała g 
brytyjskich kołach urzędowych reak*3 
wprost entuzjastyczną. W kolach t L 
podkreślają, że Rooseyelt obiał poi1'" 
kąd kierowniczą inicjatywę w zakf*:. 
zastosowania sankcyj, których przcPJ 
wadzenie nie powinno obecnie, no pf; 
kładzie Ameryki, natrafiać na ża d ' 
trudności. W brytyjskich kołach u r Z i 
dowych wreszcie liczą na to. że k f ; l 
Rooseyelta wpłynie na tych człotiK0, 
Ligi, którzy Jeszcze wahają sie co 
tego, czy zgodzić sie na sankcie. 

rodów 

Prezydent Rooseyelt trzyma się 
nowiska ścisłej neutralności i ża *tr, 

W , orzo 
eciv 

ze stron wojujących nie wzlał dotąd t r^.lie 
napastnika. f p ^ m 

Za wykroczenia przeciwko dekf e !i | p r W; 
wl prezydenta o neutralności g ^ . r . ^ S E 
kary do 5 lat więzienia 1 10.000 grzrj, c ^ I u c 

Możliwe jest, że zakaz. wy*", . ny 
będzie rozszerzony w następstwie 
bejmle, oprócz sprzętu wojennego 
rowco, jak np. bawełnę. . 

Dekret wszedł w życie od dzisląji 

Poseł 

0 tn W ' 
l ^ i c a , 

2 ° -ooo 
„. Mai 
"łom 
s t r a s Z | Wysocki u min. 5uv 

Rzym, 6 październikf'J 
(PAT) Ambasador Wysocki oWl 

wczoraj konferencję z wjoskim P°° c|| ł"ionkj 
ktetarzem stanu spraw zagranicz' 1 ' 
Sttvlchcm. 

file:///alctta
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w i M U S S O L I N I C H C E U G O D Y 
>wa oferta pod adresem Anglji. — Włochy żądają przede 

Nzystkiem złagodzenia naprężenia na Morzu Śródziemnem 
• 7 . . . . _ „J I , . . „ / I I Ł „„cłor,tiip NHRAY.IIIFL nrzestrzeni równającej się jedne] szć-

/CM 

3 

Paryż, 6 października. 
I (PAT) Mussolini udzielił dziś wywia 
'Przedstawicielowi „Paris Soir" 

Na wstępie Duce poruszył sprawę sto 
włosko - angielskiego. Mussolini Nu 

"ladczył w tej kwestji, co następuje: 
,Muw5r ' a , i i A n ^ a wiedzie z mmi, do-

,ias . m e m a sensu. Zatarg pomiędzy 
JjL *emi obu narodami wydaje mi się nie 
JjL p°rnyślenia. Ani zdała, ani zbliska, 

Pośrednio, ani bezpośrednio 

Ne chcemy szkodzić 
Weresom b r y t y j s k i m 

W l a s z a a kc ja kolonizacyjna w Afryce 
Hoih n ' e J n ' c Przynosi uszczerbku, ani 

; Jyślności, ani komunikacji, ani bezpie-
ifj^łwu żadnemu terytorium wchodzą-

f " j u w skład Impcrjum Brytyjskiego. — 
I l e '" gotów w każdej chwili — podkreś 

\\D\^Ce — dać dowód naszych pokojo-
•i/^A.a nawet serdecznych stosunków i 
tuj '°l'ć bezsprzecznych gwarancyj. Zda-
flety Mussoliniego, przedewszystkiem na 

^ G O D Z I Ć NAPRĘŻENIE NA MORZU 
j ŚRÓDZIEMNEM. 

t o r lf imające z obecności tak wielkiej ilo-
p3ql^nostek floty brytyjskiej. Mobiliza-

1 c \Iq( w « jednostek morskich może wywo-
1 ty °?tyne incydenty, lub tarcia. Gdyby 
mLWanja — oświadczył Duce — wza-
*f l iV a P°wną demobilizacje swej floty 
kirrata zmniejszenia efektywów włos-
D o , * Libji. daloby-sie tu może osiągnąć i 
Kamienie. Anglja. jak się zdaje z a - | 
nieciła sie bowiem bez powodu wzmóc" 

« ty /^'n efektywów włoskich w Libji. Po 
* ig-f^óceniu tego rodzaju wzajemnych 

"f Wzeń bardziej 
Dzrfto P 0 C l 0 D N A ATMOSFERA 
rom^!^y wtedy nastąpić. Wówczas moż-
\\xtĄ%x,^rzysta-Pić do rozważenia problemu 
v ZK haskiego w gronie zainteresowanych 
IzięJ 
men 

cem, gdyby doprowadziła ona od zlokali
zowanej wyraźnie wojny kolonialnej do 
wojny 10-ciu lub 12-tu państw. Uregulo
wanie sprawy abisyńskiej powinno nastą 
pić pomiędzy państwami, założycielami 
Ligi. 

Musolini podkreślił następnie obraz na przestrzeni ̂ ±fl^J^eLS

0% 
nrzemian jakim uległ naród w oski i typ stej powierzchni Francji. Żołnierz iwo»» 
K zaznaczane że naród włoski do- w Afryce Wschodnie, chętnie 
maga się tylko prawa do życia. 44 miljo 
ny ludzi żyje tam obecnie na przestrzeni 
100 tys. km. kw. uprawnej ziemi, to jest 

Laval czyni ostatnie wysiłki 
celem liKwidacfi wojny 

Paryż , 6 października. 
(PAT) Korespondent „Paris Midi" 

donosi z Genewy, że wszczęte będą 
bardzo doniosłe rokowania, w których 
Laval wystąpi prawdopodobnie jako 
medjator. Laval — Jak donosi kores 

pondent — skomunikuje sie zapewne w 
czasie weekendu osobiście z Mussoli-
nlm, aby znaleźć podstawę rokowań 
przed środą, na którą zwołano Zgroma
dzenie Ligi Narodów. 

zmieni karabin 
na narzędzie pracy 

gdyi pragnie jedynie pracować nd utrzy
manie swej rodziny. Po przytoczeniu licz 
nych dowodów sympatyj, jakie doszły z 
Francji Mussolini oświadczył, że ni i wy
obraża sobie wybuchu zatargu pomiędzy. 
Francją a Wiochami. 

Tego rodzaju hipoteza jest monstrual
na i nie można jej rozważać. Mam zaufa
nie do Francji i mam zaufanie do premie
ra Layala, którego niezmiernie szanuję i 
podziwiam. 

meajator. Lavai — JUK UOHUM RUI C O - I 

Włochy NARUSZYŁY PAKT Ligi Narodów 
Uchwała komitetu sześciu 

I 

Genewa, 6 października. 
vPAT) Komitet 6-ciu, zamianowany 

wczoraj przez komitet 13-tu. dla usta
lenia odpowiedzialności za wydarzenia 
w Abisynji od dnia 3 października, za
kończy! dziś swe prace. W pracach ko-

mitetu brał udział Eden, wpływając na 
przyspieszenie decyzji. Wobec tego 
Rada na jutrzejszem posiedzeniu o go
dzinie 17-ci będzie miała Drzed sobą 
całokształt nieodzownego materiału, 
dokumenty, relacje z faktów itd. Ko-

K u u w a d z e c z y t e l n i k ó w 
Na liczne zapytania w sprawie planu 34 Loterji. a w szczególno

ści co do dodatkowych wygranych dziennych i bezpłatnego ciąg
nienia wielkanocnego komunikujemy, że bliższych informacyj udzie
la i losy sprzedaie kolektura J. WOLANÓW, ŁÓDŹ, PIOTRKOW
SKA 11 LUB 72 i wszystkie oddziały zamiejscowe. 

Mowa premjera Baldwina 
w y w o ł a ł a r o z g o r y c z e n i e w N i e m c z e c h 

mitet 6-ciu, mając przed sobą zgroma
dzone materiały, miał orzec czy:- 1) 
pakt Ligi Narodów został naruszony, 
2) jakie artykuły paktu zostały naru
szone i 3) na kogo spada odpowiedzial
ność za naruszenie. Jednomyślnie, przy 
wstrzymaniu się od głosu orzedstawi-
.icla Chile, komitet 6-clu stwierdził, że 
NASTĄPIŁO NARUSZENIE PAKTU, 

nie wymieniając Włoch jako odpowie
dzialnych za naruszenie, gdyż należy 
to do kompetencyj Rady. Komitet o-
rzeka, iż niewątpliwie rzad włoski u-
ciekł się do wojny wówczas, gdy jego 
spór 7 Abrsynją był poddany rozważa
niu Rady i czekał na decyzje. 

Opierając się na raporcie komitetu 
6-ciu i komitetu 13-tu, Rada Liei będzie 
więc musiała jutro określić, kto jest, w 
myśl art. 16 paktu, napastnikiem. 

KAC, 
I\VF", 

ki • 
Cen,, nieje rozwiązanie z Genewą, bez 
tyltf 1 przeciw Genewie — oświad-
k$z ^Ussolini. Liga Narodów, bardziej 
dos( a

e zdrowy rozsądek rządów może 
?ąc e„ C 2yć niejednego rozwiązania, mo-
%£y uregulować stosunki między za-
c ^i l i Państwem, odgrywającem rolę %toat°rską a państwem afrykań-
\ j e ' . c o do którego oficjalnie zostało 
Hie; 2 o n e ' iż potrzebuje pomocy i zu-
*\Jmiany swej struktury polityczno-

• i u m $ r c * e l 1 społeczenej. Tego rodza-
odJ* fi!e' i e • i s t n i a l w Przeszłości i okazało 

Mnrh! ^ W»j? le j e s t 0 1 1 n i e d o rozwiązania. — 
mok.J mazyczasie 

)tor * Narodów śpieszy się 
cła l r od(W * wytoczeniem procesu. Liga Na 
' , /i W 1"'. I - J-JT i~A~„U ,.,,n-,,LL: 

h ty. 

p 0 n 

.rzep} 

iĄ 

e K*< 
oiiK6 

co 
e. 

może dać jednak nic ponadto 
h fa ,3 Posiada. Byłoby dziwnem, gdy 

Ąriie'Vn.stytucja, której celem jest unika 
*2!Hy i byłoby doprawdy oburzają 

Berlin, 6 października. 
(PAT) Wczorajsza mowa Baldwina 

na kongresie konserwatystów, wywo
łała w kołach niemieckich nieukrywa
ne rozgoryczenie. W tonie ostrym i 
pełnym docinków reauguje na wywody 
premjera angielskiego ..Boersen Ztg.", 
nisząc m. inn., że nic można Niemcom 
czynić zarzutów za podjecie obrony, 
gdyż krok niemiecki był. tvlko naka
zem instynktu samozachowawczego, 
wynikającego z niedotrzymania przez 
inne państwa zobowiązań rozbrojenio
wych. Pismo dodaje, że widocznie 
premier brytyjski chciał pozyskać przy 
chylność Francji dla angielskich pla 
nów sankcyjnych, gdy wspomniał 

O ISTNIENIU WIELKIEGO UZBRO
JONEGO NARODU 

na kontynencie, mając przytem na myśli 
Niemcy. Jest to godne ubolewania. Po 
dobnie, jak okoliczność, iż nie uwzglę
dnił on wielkiej ofiary, jaka Niemcy 
rłożyły dla idei pokoju i porozumienia 

przez zawarcie umowy morskiei z An
glią. Odpowiadając na wywody Bald
wina, że dyktatury maja skłonność 
skierowywać uwagę na trudności we
wnętrznych na awantury międzynaro
dowe. „Boersen Zeitung." pisze, że ró 
wnież demokracje w pewnych okolicz 
ujściach ujawniają skłonność nie pozo 
stawania pod tym względem w tyle za 
dyktaturą, jak to np. było w wojnach 
przeciw Burom. 

„Diplomatisch-Politische Korespon 
denz" wyraża niezadowolenie, że Bald-
win n'.e potraktował bez uprzedzenia w 
ocenie okoliczności, które tamują roz
wiązanie problemu Ligi Narodów. W 
każdym razie błędy premiera brytyj
skiego nie mogą być uważane za sto
sowną odpowiedź na dążenia Niemiec. 
„Diplomatisch - Pol. Kor." z naciskiem 
zastrzega się przeciw zrzucaniu odpo
wiedzialności . za wady Ligi Narodów 
na państwa, pozostające poza obrębem 
Genewy. 

PRZECIWKO GWAŁTOM CZESKIM 
Hanlfestacie protestatyjne ludności w całei Polsce 

Chorzów, 6 października 
st>3 d n i u dzisiejszym odbył się w 
V Pr*eo- V i e w l e l k i wiec manifestacyjny 

; ^ 5trohi £° Swałtom czeskim po drugiej 
) t P ratiu l e 9

! z y- Wiec został zwołany sta-
, ^0 , m Z w i ^ z k u Powstańców Śląskich. 

„W 1 P r e . ^ ^ 0 ^ 2 6 1 1 1 1 1 przemówienia przez e K

f l > Pre 
g . V re*:?** r u , a w s k i e g o , 

Ł I J A e ?°lucję protestacyjną. 
uchwalono cstrą 

Katowice, 6 października 
t » J d ' l l u dzisiejszym na Rynku w Ka-

, ł f l U s t a c u a c h ° d ^ y ł a s i e olbrzymia nianife-
' • ' ^ 2 0 Sn' w J < t ó r c j wzięło udział około 

*u.u.n osób. 

i t fffWierrrl n i ^ s t a c i e ( , h v ; ' : ' v ! 

•niK^DoiSr- ' . w e gwałty, zadaw... <ldl1^ai,rf3 ! , a ś , a s k u Zaolzańsklm. Skolei 

przemówie-
który podkreślił 

zadawane ludności 

cziiy 
P ^ ^ o ń k n ^ - P 0 S e l n a sejm R. P., mir. 

"Ka> który ze swej strony w moc

nych słowach wykazał niedolę braci na-1 
szych za Olzą i stwierdził, że cały lub ' 
śląski stoi j'ak jeden mąż za nimi. 

Po przemówieniach uchwalono ostrą 
rezolucję przeciwko gwałtom, stosowa
nym wobec ludności polskiej no Śląsku 
za Olzą. przeciwko czechizacji dzieci 
polskich i t. d. Dalej w rezolucji uczest
nicy manifestacji odwołali się do rządu 
R. P., aby wziął w obronę naszych bra
ci za Olzą i nie dopuścił do ich strasz
nego gnębienia. 

Podczas manifestacji wypuszczono 
balony, na których widniały napisy: 
„Hańba narodowi Szwejków. Wzywa 
my do wytrwałości braci naszych za 
Olzą" i t. d. 

Manifestacja miała przebieg imponu 
jacy i zakończyła się odegraniem i odś 
śpiewaniem hymnu narodowego oraz 
„Roty" Konopnickiej. 

Olkusz, 6 października. 
(PAT) W dniu dzisiejszym na ryn 

ku w Olkuszu ludność miasta l okolicy 
urządziła wielką manifestacje antycze 
ska. Po przemówieniach pochód udał 
się pod pomnik Marszałka Piłsudskie 
go na terenie kolonji fabryki ..Olkusz", 
gdzie uchwalono rezolucje protestacyj
ną. 

Stanowisko Japonji 
Tokio, 5 października. 

(Pat) — Rada ministrów obradowała 
dzisiaj nad sytuacją w Afryce Wschod
niej. — Minister spraw zagranicznych' 
Hirota oświadczył, że Japonja nie ma 
powodu porzucać swego neutralnego sta 
nowiska, zwłaszcza, źe trudno jest prze
widzieć dalszy rozwój wypadków. Sta
nowisko to pozwala Japonji na wysłanie 
obserwatora wojskowego na front włos-
ko-abisyński, dopóki Liga Narodów nie 
zajmie stanowiska w myśl art. 16 paktu, 
dopóty Japonja nie jest obowiązana do 
określenia swego stanowiska. 

Prawica manifestuje 
w P a r y ż u 

na rzecz neutralności Francji 
Paryż, 6 października. 

(PAT) Na wezwanie komitetu fron
tu narodowego prawicowe organizacje 
polityczne zorganizowały wczoraj wie
czorem <»ia placu Opery i na wielkich' 
bulwarach manifestacje, na rzecz ścis
łej neutralności Francji. Manifestanci 
do których przyłączył sie tłum prze
chodniów, dali się spokojnie rozproszyć 
przez policję*. 

* * 
Sosnowiec, 6 października. 

(PAT) Na placu 3 Maia w Będzinie 
odbyła się dziś manifestacja przeciw 
szykanowaniu ludności polskiei przez 
władze czeskie na Śląsku Cieszyńskim 
Uchwalono odpowiednie rezolucje pro 
testacyjne. 

Wizycie posła polskiego 
u króla Rumunii 

przypisują don ios ł e znaczenie 
Bukareszt, 6 października. 

(PAT) Dzisiejszy „Adyerul" zamiesz
cza następującą notatkę: Wczorajsza 
audiencja posła R. P . Arciszewskiego u 
króla komentowana jest żywo we 
wszystkich tutejszych kolach politycz
nych w związku z obecną sytuacją mię 
dzynarodową. 
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Dala N.M.P. Róźańoowei 
Ju t ro Polagll , Btrgl t ty 

Wschód słońca 5.46 
Zachód słońca 17.03 
Wschód księżyca 15. 
Zachód ksieżyca OO.Orj 
Dfugoić dnia 11.19 

J o " 

Tydzień szkoły powszechnej 
rc«teo*cjrlsaw«a w i w i ^ M n ń i d c l i . P o c h ó d 

H i n ł o c i j r a e K s a D r i e i a n i o s t f o 

Libylo dnia s.oa 

Wiceprez. Godlewski 
obejm e jutro urzędowanie 

Nowumlunowany wiceprezydent mia 
sta Łodzi, dotychczasowy w-wojewoda 
łucki, p. Michał Godlewski, rozpocznie 
urzędowanie w zarządzie mieisklm Ju
tro, we wtorek, dnia 8 bm. 

P. wiceprezydent Godlewski obej
mie pieczę nad wydziałami budownic
twa, plantacyj miejskich, srazownią 1 
przedsiębiorstwem miejskiem ..Kanali
zacja I wodociągi". 

Rejestracja rocznika 1915 
Dziś w poniedziałek, dnia 7 bm. do 

powtórnej rejestracji rocznika 1915, od
bywającej się w lokalu biura wojskowe
go zarządu miasta Łodzi przy ul. Piotr
kowskiej 165 winni się stawić mężczyźni 
tego rocznika o nazwiskach na litery po
czątkowe W, Z, Ż. Z, zamieszkali na te
renie 1 komisariatu policji, oraz na litery 
O, P, R, z terenu 7 komisarjatu policji. 
Ze względu na przypadający w dniu dzi
siejszym Sądny Dzień, mężczyźni wyzna 
nia mojżeszowego podlegający rejestra
cji mogą się stawić w dniu jutrzejszym. 

Jutro, we wtorek, dnia 8 bm. winni 
się stawić mężczyźni rocznika 1915 o na
zwiskach na litery od A do J włącznie z 
terenu 2 komisarjatu policji i fla litery S, 
Sz, T, z terenu 7 komisarjatu policji. 

Do rejestracji należy zabrać dowód 
.oSotji^tyJjJj^iTietrykę urodzenia względ 

x me wyciąg 'z rejestru mieszkańców 
w r a a ^ ^ l f t r i f d o k u m e n t Ć m stwierdza
jącym tożsamość osoby, oraz zaświad
czenie pierwszej rejestracji. 

. Za niestawienie się w terminie do re
jestracji grozi kara do 3 miesięcy aresz
tu i 3000 zł. grzywny. 

W związku z „Tygodniem Szkoły 
Powszechnej" który kończy się w dniu 
jutrzejszym, odbyło się wczoraj w Ło-
dziś szereg uroczystości, zapoczątkowa
nych jeszcze onegdaj wieczorem cap
strzykiem orkiestr strażackich, uczniów 
skich, przysposobienia wojskowego, im. 
Moniuszki i innych. 

W godzinach od 9 do 11 rano odbyły 
się w świątyniach nabożeństwa z udzia
łem przedstawicieli władz szkolnych i 
samorządowych i uczniów szkól pow
szechnych, którzy zbiorowo pod kierow
nictwem nauczycielstwa wyruszyły do 
świątyń. 

Po nabożeństwie odhył się pochód 
młodzieży szkolnej przez miasto. Ucz
niowie nosili transparenty, wzywające 
społeczeństwo do składania ofiar na 

rzecz budowy szkół powszechnych. 
W pochodzie wzięły udział orkiestry. 

Od godziny 11 rano do 1 w południe 
przygrywały orkiestry na Placu Wol
ności, a w godzinach popołudniowych 
orkiestry straży ogniowej 1 młodzieży 
szkolnej przygrywały w parkach i miej
scach publicznych. 

Niezależnie od tego w szkołach od
były się dla uczniów okolicznościowe 
pogawędki. 

W ciągu dnia odbywała się zbiórka 
na rzecz budowy szkół zarówno na uli
cach, jak i w cukierniach, restauracjach 
i t. p. 

W godzinach wieczornych poszcze
gólne kina wyświetlały jako nadpro
gram okolicznościowe filmy. (n). 

Ccn i i to P o c z ą t e k 
4 , 6 , 8 , 10 

J U B I L E U S Z 

P r z e m y s k i ludz i do Sowietów 
P r o c e s p r z e c i w k o 5 3 o s k a r ż o n y m r o z p o c z y n a s i ę i u t r o 

p r z e d s ą d e m o k r ę g o w y m 
J:tk już donosiliśmy', jutro rozpoczy 

Dodatkowa komisja poborowa 
W dniu 15 bm. w lokalu biura wojsko

wego przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzę
dować będzie dodatkowa komisja pobo
rowa dla P . K. U. Łódź - Miasto I. na któ 
rą winni się stawić poborowi roczników 
1914, 1913 1 1912, oraz starsi, nie posia
dający Jeszcze uregulowanego stosunkM 
do służby wojskowej, zamieszkali na te
renie 2. 3, 5, 8. 9 i 11 komisariatów poli
cji, w dniu zaś 28 bm. urzędować będzie 
dodatkowa komisja poborowa dla PKU 
Łódź - Miasto II, na którą winni się sta
wić poborowi, jak wyżej, zamieszkali na 
terenie 1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarja 
tów policji. 

Zainteresowani poborowi winni przy
gotować potrzebne do przedstawienia 
na komisji dokumenty, mianowicie do
wód osobisty, lub zaświadczenie toż
samości z fotografią, kartę odroczenia 
służby wojskowej (o Ile poborowy ko
rzysta z odroczenia) świadectwo zawo
dowe i świadectwo szkolne. * 

N o w y gmach szkolny 
poświęcony z o s t a ł w Kałach 

W dniu wczorajszym o* godz. 4 po 
południu w Kałach pod Łodzią odbyło 
się poświęcenie wybudowane) 7-klaso-
wej publicznej szkoły powszechnej. 
Gmach ten, którego budowa rozpoczę
ła się w dniu 1 października uh. r., od
dany został do użytku w dniu 8 czerw
ca. Poświęcenia dokonał proboszcz 
parafji św. Antoniego. Budynek został 
wzniesiony przy pomocy Towarzys twa 
Popierania Budowy Szkól Powszech
nych. 

Należy równocześnie zaznaczyć, iż 
jutro, we wtorek, odbędzie sie poświę
cenie kamienia węgielnego pod gmach 
nowej szkoły powszechnej, która wznle 
słona zostano przy zbiegu ulic Olsztyn 
skiej i Mickiewicza. 

na się w łódzkim sądzie okręgowym 
' sensacyjny proces 53 członków szajki 
| przemytniczej, której działalność, pole 
j gająca na przemycaniu ludzi do Rosji, 
I została ujawniona przed dwoma laty w 

Równem. 
W wyniki! długotrwałego śledztwa 

stwierdzono, że centrala werbunkowa 
szajki ZNAJDOWAŁA sie w Łodzi w tniesz 
kaniu Eljasza Boguchwała, nrzv ulicy 
Kilińskiego ' » zaś role ruchomego biu 
ra pocztowego, zorganizowanceo przez 
szajkę, pełniło w Łodzi Tauba Lange 
(Kiclma 8). 

Klientami szajki byli przeważnie ko 
muuiści. Byli jednak i tacy. którzy pit-
zostawając bez pracy w Polsce, prag
nęli wyjechać do kolonii żydowskiej w 
Biro-Bidżanie. Przemycanie odbywało 
się drobnemi partiami po 2 do 3 ludzi. 
Z uwagi na to, że ta afera koncentro
wała się w Łodzi, sprawa została prze 
kazana łódzkiemu sądowi okręgowe
mu. 

Sensacyinej tej rozprawie, rozpisa
nej ze względu na obfity materiał sądo 
wy na 2 tygodnie, przewodniczyć bę
dzie sędzia Merson, w asyście 4-ch sę
dziów. Oskarżać będzie wiceprokura
tor sądu okręgowego w Równem — 
Ohst i wice-prokurator sadu okręgowe 
go w hodzl — Zgliczyńskl. Bronić bę
dzie szereg adwokatów, m. in. adw. Lii 
ker (8 oskarżonych), Kobyliński. Kemp-
ner i apl. adw. Herc. Z 53 oskarżonych 
odpowiadać będzie 20 łodzian: Majer 
Lipszyc, Szymsio Krzak. Eliasz Bogu
chwał, Nuchem Boguchwał. Towja 
Minc, Szaja Pinczewskl. Jakub Fuks, 
Ber Rozenberg, Abram Man. Chaim 
Orensztajn, Bela Cukier. Tauba Lange, 
Chaim Fuks, Chaja Lipszyc. Hinda Po
krzywa, Moszek Lichtman. Leib Gel 
bardt i Hersz Senator. 

Pozostali oskarżeni — to przeważ
nie mieszkańcy Równego. 

Proces budzi wielkie zainteresowa
nie. 

Franciszki G A A 
• W H I S w y ś w i e t l a n e ) 

I NIEODWOŁALNIE OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE lii"1" 

„ M A Ł A MATECZKA 
+ £ n s wszystkie seanse. 

JUTROM uroczysta premiera filmu . ,SEQU0l| 

S?EZ 

M 

PR2 
l i k , . . . 

iec przejechany na śmierć 
. » . tai • m. T r a g i c z n y . w y p a d e k n a 

Na ulicy Limanowskiego, jak już do- | 
nosił wczorajszy .,Express Wieczorny", 1 

przed posesją 182, wydarzył się tragicz-! 
ny wypadek samochodowy, zakończany I 
śmiercią 5-letniego Fugenjttsza Wajsa, 
syna lokatora domu przy- ul. Limanów 
skiego 182. 

Chłopiec pozostawiony bez opieki na 
ulicy zamierzał przebiec na przeciwle
gły chodnik 1 nie spostrzegł nadjeżdża-; 
jącego w kierunku Aleksandrowa auto-i 
busu pasażerskiego. Malec wyskoczył! 

ul i cy L i m a n o w s k i e g o 
znienacka i wpadł pod kola wozu, tak że 
szofer nie zdążył już interweniować i, 
mimo rozpaczliwych z jego strony wy
siłków, maszyna w pełnym pędzie wpa
dła na dziecko. 

Spod kół wydobyto malca ze zmiaż
dżoną głową. Lekarz pogotowia stwier
dził śmierć nieszczęśliwego chłopca. 

Szofera autobusu Ł. O. 85.662, Cze
sława Sadowskiego- zam. w Uniejowie, 
policja zatrzymała do dyspozycji władz 
śledczych. 

S z c z ę ś l i w y l o s 
do I-ej klasy 34 loterji kupisz w kolekturze 

K A F T A L A 
g d z i e k r ó l w y g r a n y c h 

M I I — J O N 
p a d ł | u± d w a r a z y . 
Nie zwlekaj — z a m ó w n a t y c h m i a s t 

Ł 0 0 Z , Piotrkowska 54 
Konto P.K.O. 3 0 4 . 7 6 1 . 

Powrót z K r a k o w a 
wycieczki pracowników miejski1! 

Dzisiejszej nocy powróciła z Kraj 
wa specjalnym pociągiem wvcie^ 
pracowników zarządu miejskiego 
Łodzi w ilości 1260 osób z prezyd* 
tem miasta pik. Głazkiem na czele. 

Jak donosiliśmy, wycieczka 
udział w sypaniu kopca Marszałka *\ 
sudskiego na Sowińcu. Sypanie koC 
odbywało się przez całe popołudnie • 
botnie. 

Wczoraj wycieczka zwiedziła zabJ 
ki Krakowa, a w godzinach wiec?" 
nych wyjechała do Łodzi. 

Dziś wszyscy pracownicy zarzfl 
miejskiego, którzy brali udział w " 
cieczce, przystępują do swych norii" 
nych zajęć. 

T r a g i c z n y epilog zabatf 
Chłopiec z wypaloneml oczai* 

W dniu wczorajszym we wsi Dąt"J 
wa pod Łodzią wydarzył się strasz 
wypadek. Grupa dzieci, wśród któtf 
był obecny 11-letni Maksymilian § l \ 
bert, syn mleiscowego gospodarza, ba^, 
ła się w chowanego. W pewnej cli* 
Szubert skrył się za beczkę z wapn': 
W tym momencie nieujawniony d°. 
sprawca .rzucił kamień do beczki, 
rozpryśnięte wapno padło na nies^ 
śliwego chłopca. t 

Na krzyk malca zbiegli sic
 d0lll 2̂'] 

cy, którzy zaalarmowali pogotowie C#i 
wonego Krzyża. Lekarz stwierdził P 0*! 
rżenie twarzy i obu oczu i w stanie GFJJJJ 
nym przewiózł chłopca do szpitala 
pieczalnl. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Więzień p o ł k n ą ł l y z t f 
Młody desperat zos tanie 

poddany operacji 
Donosiliśmy niedawno o zaniac,, 

samobójczym więźnia, który w g m a ^ 
sądu okręgowego potknął łyżkę, a 3 
kilku dniach już w więzieniu, zladl i 
rówkę. 

Obecnie mamy znów do zanoto*'' 
nia analogiczny wypadek, który 
miejsce w więzieniu przy ul. StęrlUlJ 

Jeden z więźniów 21-letni Teofil $ 
jewski, przy obiedzie połknął łvżkę. Ą 
ki samobójcy sprowadziły obsługę ^ 
zienną. 

Lekarz stwierdziwszy ciężki sł' 
Majewskiego przewiózł go do szpH* 
św. Józefa dla dokonania operacji 

N o ż e m w piersi 
Tajemnicza napaść na Cyg?nc* 

Na Cygance w dniu wczorajszym w\ 
znany dotychczas sprawca dokonał * j 
chwałego napadu na Longina K o ^ J 
skiego, zamieszkałego w Łodzi przy r 

Solec 6. ; 
Napastnik znienacka dopadł K o ^ 

kiesgo i długim nożem pchnął go d '̂f 
krotnie w lewy bok- powodując prz c 

cie klatki piersiowej. 
Ranny padł, wzywając pomocy. n 

P O N H 
i, , A 3 0 -

tófc Gin 

8.00 

i1* szkó 

• 3 - 1 

W - 15, 

uA a l n «s 
'M5—17 
,, skeci 
"00—J7 

ŁEB 
cle i 

. I a _ głosi 
'9.00—18 
l a . D r o 1 Sfci! 

ćzam 
;M0--18 

fal 
IM 
*30-_2t 

r&kli 

i 
«mi« 

. COWi 
«,00_2-

lll-j, »łry 

;i«TC 

'ONI 

W 

l z Y*ty , 
Wia. n i 

b«rd* 
nosi 

b lond 
Jupca, 

^ ę c i ł 
M c z i 
i Z w S-1 

c.*as r 
5h 

pastnik zaś zbiegł korzystając z tcgOyJ 
nikt nie był świadkiem rozprawy. 
alarmowani krzykami okoliczni rnljj-
kańcy przybiegli na miejsce wypadK11 

znaleźli Kowalskiego w kałuży krwy J 
Lekarz pogotowia Czerwonego ^ r

i )'1: 
ża opatrzył rannego i w stanie grt»żt'5 
przewiózł do szpitala św. Józefa. ( 

Za zbiegłym nożowcem wdróż 3 ' 
zostało poszukiwanie przez policję-

any, 
po 

>Jjła, 
& nat 

'•i i n 

Ci 
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PRZEJAZD 1. 

Poc i . O godz. 4, 6. 8, IG. 

POD NOWYM ZARZĄDEM 
' D Z I Ś l D N I N A S T Ę P N Y C K i 

1NAUGURACYNY PROGRAM: 
Biiety ulgowe i bezpłatne bezwzględnie n ieważne 

Wspaniały film wiedeński, zrealizowany według światowe] sławy arcydzieła Artura Schnltzlera 

P . Ł M I Ł O S T K I 
W rolach głównych: 

MAGDA SCHNEIDER, 
OLGA CZECHOWA, 
WILLY EICHBERGER, 
PAUL HóRBIGER, 
LUIZA ULLR1CH. 

P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 7-go października. 
(, , . ,*- 30-6.33: Pieśń „Kiedy ranne wsta)* sn* 

. 0.33. 6.34. Pobudka do gimnastyki. 6.34--
Gimnastyka. 6.50-7.50. Muzyka (płyty), 

przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 

U . J 0 

JJ- 7.55: Odczytanie progr, na dzień bielący. 
i'.5*—8.00i Parę Inlormacyi. 8.00—6.10: Audycja 
I" Izkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 
J>< A czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
j«.03 ._ 12.15. — Dilennik południowy ;2.15 — 
"•Mt Koncert symfoniczny z udziałem solistów 

13.25-13.30: Chwilka dla kobiet 13.30— 
'spomnienla o wioint* (płyty). 14.30— 

15.12: Przerwa. 
S.12-15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 

' '•15-15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
Jm5~ 15.30: Wiadomości o eksporcie poliklm. 
'"•JO—16.00: Koncert zespołu kameralnego Ni-
i. ny Mańskiej 
•6.00—16.15: Lekcja języka niemieckiego — lek-
.. 'or prol, Jan Piprek. 
'••15—.16,45; Pieśni w wykonaniu zespołu wo-
.. kalnego „Irmay". 
'M5—17 00: .Ostatnia kradzież Giocondy" — 

skecz K. I. Gałczyńskiego (Wilno). 
•'.00—17.13: „Słucham odczytu społecznego" — 
., Pogad. wyi;l. Magdalena Skarżyńska^ 
"•15—17.20: Minuta poezji: wiersze Wojciecha 

• ,, Bąka. 
v i M , J f >—17-50: Salnl-Seensi Kwartet fortepianowy 

„ B-dur o P . 41 
'••50.—18.00: ..Niewidoczni pracownicy w śwle-

^ S * " ^ W W ^Hf. W 4m\ W TST W""*W^^Ł w s w o ' m najnowszym i najlepszym film'e p. t, — 

L n t V A L I t K „ " F o l ' e s B e P 9 e p c c 

Następny program kina „EUROPA"', 

EUROPA 
Pocz- \ 4, 6, 8, 10. 

2-gi tydzień wielkiego sukcesu! 

„ S I N G - S I N G 
Gigantyczna realizacja Michała Kertesza. Emocjal Naple.de! Tempol 
Nad program: rewelacyjny dodatek rewjowo • muzyczny w naturalnym kolorze 

arzft1 

orrrt 

żart 1 

D A 
raszf 

pracownicy w i 
ęlt drobnoustrojów" — pogadanka — wy-
głosi Inż. Ludwik Awin. 

l , ' 00_ i s . l 5 i Pieśni rumuńskie w wykonaniu Juljł 
Drozdowskiej 

5 ' 5 _ 18.30: Muzyka (płyty). 
,B-30—18.40: Rozmowa z małeml radjosłucha-

czarni — wygł. ref Benedykt Stefański. 
jP-40--18.45. O wszystkiem potroszku 
j|.45 19.10: Utwory wiolonczelowe (płyty). 
".10—10.20: Zapowiedz programu na dzień na-

atępny. 
!»JO—. 19.35i Koncert reklamowy 

tel. 112-25. 

1 0*1* o godz. 9-ei wiecz. 
j e d y n y występ słynnej artystki recytatorki 

RACHELI HOLCER 
W programie utwory: Żeromskiego, Tuwima, 
Wittlina, Klplinga, Pereca, Atza, Mahgcra, 

Sztnjnberga, Łuckiego, Ainhorna i Inn. 

Pół miliona zł. dla rzemiosła 
Z w i ę k s z e n i e k r e d y t ó w r z e m i e ś l n i c z y c h w o k r ę g u ł ó d z k i m 

i u ; u ~ i v . j 3 i r i o n c e n re iuamowy. 
i"l li?*—19.40: Wladomolcl sportowe lokalne. LJJO ._19.50; Wiadomości sportowe ogólne, 

" , w ; , / jIJO-SO.OO: Pogadanka aktualna, 
t o ^ S0n.__20.30i Audycja żołnierska. 

St\ '"30_.20.45; „Starosłowiański* melodię w cha-
w wyk, orkie 
go (płyty), 

Węgiel' ' — pogad. 'Z. Skierskiego. 

rak turystycznym układzie", w wy 
h / t r y mandolinistów Madami ego (płyty), 
^5—20.55; Dziennik wieczorny. 

ba* 

lj.ll" 1 5*1-21.00. 
Ji."O—21.30! Recilal fortep, Wandy Kopecki^j. 
' 'JO-22.00: „Wieczór literacki, _ W stulecie 

smlerei Kazimierza Brodzińskiego — w opra 
Si^ u cowaniu J. Wiśniewskiego i C."Ćieplińskiego 

.00—23.00: Koncert symfoniczny w wyk or.<ie-
inWUl^/ ' R - P " 4  AYT-G- FH»lb*rga z udziałem 
1 0 J _ W L o l w i i Bologna (harfa). 

'1.00 23.03: Wiadomości 
komunikacji lolniczej. P O R ; 

ii 

a f 

-lin? 
fil ' j j 

meleorologiozne dla 
K o m u n i k a c j i l o l n i c z e j . 

"•05-23,30: Muzyka taneczna (płyty). 

w AUOYCJE ZAGRANICZNE. 
^-ONJA .Wieczór muzyki lekkiej. 
łifOCLAW, Wesoła audycja poniedziałkowa. 

AHBURG. Beethoven — Wagner — koncert 

^iLEWlkc. „Tanecznym krokiem przez atu-
^ ' - c i a " — koncert rozrywkowy, 
>,JUTGART. Wesoły wieczór 
» $ K . Pl««ni ludowe. , 
h ^ M , .,L'lsola verde" - op. Pletr ego. 

"JTISŁAWA. Karnawał zwierząt" — Saint . 
aj££*nsa 

Starania Izby Rzemieślniczej w Łodzi 
o podwyższenie kredytów rzemieślni
czych zostały załatwione przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego pozytywnie. 
Mianowicie B. O. K. podwyższył kredy* 
ty rzemieślnicze do pół miliona złotych. 

Repartycja tego kredytu między po
wiatowe 1 miejskie Kasy Komunalne jest 
następująca: ni. Łódź — 100.000 zł., Pa-

bjanice 50 tys. zł., Kalisz 60 tys., Toma-
szów-Mazowiecki — 30 tys., Sulejów — 
10 tys., powiaty: łódzki — 50 tvs. zł., 
brzeziński — 40 tys., łaski — 20 tvs., łę 

Teatr , muzyha i sztuka 
TEATR MIEJSKI-

Dziś w poniedziałek i we wtorek punktualnie 
o godz. 8.30 wiecz. oraz w środę o godz. 7.30 wie
czorem przebojowa sztuka Bus Feketego „To w,c 
cej ntz miłość '. Ceny biletów na widowiska te 
zrzeszeniowe od 30 gr. do 2.70. 

W pełnych próbach pod rełyserja. Wlodzibłi-
wa Zlembińskiego kapitalna komedja Stefana Że
romskiego „Ucicckła mi przepióreczka" W której 

czyckl — 20 tys., radomskowskl — |^ j ió i c l i i ] t~wy«^ 
tys., Sieradzki — 50 tys., turecki — 15 j Przyłęcklego mistrz Juljusz Osterwa, 
tys. 1 wieluński — 25 tys. zł 

Do rozdziału pozostało jeszcze 15 
tys. zł. 

Niedzielne bójki i rozprawy n o t o w e 

R A N 

Wszystkich pięciu zatrzymano. 
* 

Na ulicy Nowo-Zarzewskiei pobity 
został tępem narzędziem 21-letni Mi
chał Oajzler, zamieszkały przv ul. No-
wo-Zarzewskiej 13. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz po
gotowia Czerwonego Krzyża. 

* * 
* 

W Chochnowlcach pod Łodzią w 
trakcie bójki został poraniony siekierą 
Jan Marklew!cz, zamieszkały w Rudzie 

Pabianickiej. Markiewicz doznał 
ciętych tułowia i szyi. Lekarz N O G O T C - J C S P J A ^ O K I N O 
wia opatrzył rannego i przewiózł w sta 
nie ciężkim do szpitala okręgowego. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

P i ę c i u s p r a w c ó w m a s a k r y o s a d z i ł a pol ic ja w w i ę z i e n i u 
Wyjątkowo ciepła niedziela sprzy

jał licznym spacerom i wvcJeczk.ni, 
na tle których nie obeszło sie bez lhz-
nych krwi*.wych awantur: 

Nn Su.ka.-h, przy ul. Widzew 6, za
mieszkały tamże 42-ietni Jan Florczak, 
znstai osaczony przez grupę 5-ciu su-
siadów, którzy siekierami zadali mu 
liczne rany głowy 1 rak. 

Lekarz pogotowia Czerwoneeo Krzy 
ża opatrzy! rannego i przewiózł do szpi 
t*i* okręgowego. 

Dochodzenie ustaliło, że sorawcaml 
krwawej napaści byli Leonard Kloka, 
Henryk i Wawrzyniec Studzienni, Józef 
Kubera i Gustaw Jeske. 

D y ż u r y aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: A. Potasza (Plac kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Millera 
(Piotrkowska 46), M. Epsztajna (Piotr
kowska 225), Z. Gorczyckiego (Prze
jazd 59), G. Antoniewicza (Pabianic
ka 50). 

Na ul. Słowackiego 16 został pora
niony tępem narzędziem lokator tegoż 
domu Józef Namleciński. Rannezo opa
trzył lekarz* pogotowia, 

W mieszkaniu wlasnem Drzv ulicy 
Rzgowskiej 6 został pobity tepem na-, 
rzędżiem Wincenty Nawrocki, któremu j 
pomocy udzielił przybyły lekarz pogo
towia. 

K w i a t A k t o r s t w a P o l s k i e g o : 

JADWIGA SMOSARSKA 
INA BENITA 
MICHAŁ ZNICZ 
FRANCISZ. BRODNIEWICZ 
ALEKS. ZELWEROWICZ 

S t a n o w i r e w e l a c y j n a o b a a d ę n a j w e s e l 
s z e j k o m e d i i p o l s k i e j : 

DWIE JOASIE 
Dziś pocz, o g. 4-ej. Ceny na poranki od 8 5 gr. 

Bilety wolnego wejścia nieważni-. 
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" U S 1 , najgustownieisze sukienki 1 na|-
ż-grabniejsze kapelusiki na kształtne) 
? l o n d główce. Jest to żona paryskiego 
W a , z którym utrzymuję stosunki han 
siowe i który prosił mnie, ażebym poś-
^jęcił się d i a towarzyszenia jego żonie 
^ c z a s jej pobytu w Pradze... 
i Zwiedzamy muzea, kościoły, teatry, 
'*ry, odbywamy razem wycieczki i spa-
^*ry autem, do świtu nieraz spędzamy 
•̂a-s na dancingu. Jestem w niej zako

pany, ale nie wolno mi tego okazywać, 
.°° po powrocie d 0 Paryża ona gotowa 
'e»zcze powiedzieć swemu mężowi: 

— Oddałeś mnie w dobre ręcel... Nie 
JJ^głam się poprostu obronić przed je-
"° natarczywością!... 
,. Ctasem mam wrażenie, że nie jest 

niej rzeczą obojętną, jaki'! ku niej 
?Vwię uczucie, może nawet podobam się 
'^l, i nie umiem Wykorzystać nadarzają-
C f t i się chwili szczęścia... 

. Może ona po powrocie do Paryża po 
^ co innego: 

—• Ten twój przyjaciel w Pradze nie 
posiada najmniejszego poczucia faktu, 
to poprostu chamL. Nie rozumiem, jak 
można z takim człowiekiem pozostawać 
nawet w handlowych stosunkach! 

Nie, tak dalej być nie możeL. Osta 

skromnie przy niej siedzę, sądzę, że o-
na to samo czuje, wytworzona sytuacja 
wymaga, żeby coś się stało... 

No, i stało się. A stała się rzecz na
stępująca: 

Wsuwam rękę do kieszeni spodni, 
wyciągam klucze, przyglądam się im 
przez sekundę i wkładam je do kiesze
ni palta. Nic więcej. 

Viola przyglądała się tej czynności 
z wielkiem zainteresowaniem. Nagle co 

tecznie, jestem przecie mężczyzną i niej** się w róg taksówki!... Dokąd pan mnie 
mogę czekać na to, aby kobieta rzuciła 
mi się na szyję!... To ja powinienem być 
uwodzicielem!... 

Dziś zadzwonił do mnie jeden z przy 
jaciół, zapraszając mnie na wieczór do 
siebie, gdyż spodziewa się gości. Odpo
wiedziałem mu, że mam gościa płci żeń 
sklej, z którym wybieuram się dziś do te 
atru. Jeżeli moja pani zgodzi się, w ta
kim razie przyjdziemy po teatrze. 

Wracamy z teatru. Viola zgodziła 
się. Przywołuję taksówkę i podaję szo
ferowi adres mego prtyjacieila, który 
mieszka dość daleko za miastem. 

Siedzimy blisko siebie w taksówce. 
Konstatuję nie poraź pierwszy, że Yiola 
jest naprawdę piękna. Teatr wzbudził w 
niej pewne podniecenie, oczy jej błysz
czą, rozchylony płaszcz ukazuje jej ob
cisłą, wieczorową suknię... Czy ona rze 
czywlście przygląda mi się specjalnym 
wzrokiem, czy tylko tak mi się zdaje?... 
Właściwie to jest imienne , i e ja tak 

wiezie?!... Cóż to były za klucze?.., 
Nie o d D O w i a d a m . 
.— Panie Piotrze! — ciągnie Viola 

coraz bardziej zdenerwowanym głosem 
— To, co pan czyni, jest podłe i niegod
ne dżentelmana!... Proszę mnie natych
miast zawieźć do mego hotelu!... 

Nie odzywam się. 
— Pan zapomina, że jestem zamężną 

kobietą!... Jakiem prawem przypuszcza 
pan, że mogłabym zdradzić mego męża? 
I dlaczego niby akurat z panem?!.., 
Czyżby dlatego, że pan, powiedzmy, wy 
daje mi się sympatyczny?,.. Ha! 

Głos jej przybierał ciągle na sile: 
— Iście męska logika!... Oczywiście, 

że uważam pana za młodzieńca sympa
tycznego, wcale tego nie ukrywam, ale 
jakie pan z tego wyciąga konsekwen-
cjeje?!... 

Zwraca się ku mnie twarzą i już nie 
mail krzyczy: 
— Pan jest nawet bardzo sympatycz-nyl 

Spoglądam z zainteresowaniem w o-
kno. Po tem wyznaniu pani Viola wyda 
je się być spokojniejsza. 

— Pozostanę wierna mojemu mężo
wi. Sądzę, że par się przez to nie obra
zi... Tak?! 

Milczę uporczywie. 
— Przecie pan to, u licha, powinien 

zrozumieć!.,. To znaczy — gdybym 
się odważyła na coś podobnego, to oczy 
wiście, że tylko z mężczyzną takim jak 
pan, ale nie zastanowiłam się jeszcze 
nad tem, wyszłam zamąż bardzo młodo, 
mąż mój jest bardzo dobry, nigdv nie 
myślałam o innym mężczyźnie!... Więc 
czy przyrzeka mi pan, że pan już o tem 
nigdy nie wspomni?! 

Pauza. 
— Mój Boże, przecie nie mogłam 

wiedzieć, że pan to wszystko potraktuje 
tak poważnie! Pan powinien przynaj
mniej dać mi trochę czasu do namysłu... 
Dla mnie to jest takie niespodziewane... 
Muszę przyzwyczaić się do tej myśli... 
Bo, powiedz sam, jeżeli mój mąż dowie 
się o tem... 

Przez cały czas nie powiedziałem a-
ni słowa. Teraz spojrzałem na nią spo
kojnie. 

— Musisz mi tylko przyrzec — doda 
ła — że nikt — słyszysz? — nikt o tem 
się nie dowie!... 

Zapukałem w przednią szybkę i po
dałem szoferowi mój adres... 

Tłum. _ Lu. 

http://Naple.de
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P o l s k a z w y c i ą ż a A u s t r i ę 1 :0 ( 1 : 0 ) 
Platy as zdobgwcą zwycięskiej bramki.—Plaritt 
na najlepszy na boisku.—Wasiewicz zawodzi 

Warszawa, 6 października 
Nareszcie piikarstwo polskie docze

kało się zwycięstwa. Jest ono tem cen
niejsze, że odniesione zostało nad prze 
ciwnikicm, co do którego klasy nie mo
żna mieć żadnych wątpliwości, którego 
pokonanie nawet w takim stanic' w ja
kim się on zjawił w Warszawie, jest 
mrzonką niejednego państwa . 

Słaba gra trójki ataku 
Reprezentacyjna jedenastka Polski 

wygrała mecz zasłużenie. Przy lepszem 
albo w każdymbądź razie inaczej usta-
wionem trio środkowem można było na 
wet osiągnąć lepszy wynik. Ale właśnie 
brak dobrych łączników dawał się dot
kliwie we znaki. 

Malczyk szalał gdzieś nieopa
nowany, nie mogąc się zdobyć na żadną 
przemyślaną akcję. Jeszcze gorzej ..tymi 
samymi walorami" wypadł Gemza, ro
biący wokół swej osoby wielki ruch, nie 
znajdujący jednak nietylko żadnego re
zultatu, ale też i najmniejszego uzasad
nienia. Pozatem Gemza nie wykazał zu
pełnie swego renomowanego strzału. 
Miał cały szereg pozycyj, które można 
było zamienić w bramkę, a których nie 
wykorzystał . Trzymał się zbyt daleko 
tyłów, nawet pod własną bramką. 

Matyas nie zdał egzaminu na stano
wisku kierownika ataku. Jest na tej po
zycji zbyt powolny, niema tego koniecz
nego balansu, ani też zrozumienia obu
stronnego działania. Podawał wszystko 
na lewą stronę, zaniedbując prawą. Gdy 
by kapitan związkowy. Kałuża- zdecy
dował się po przerwie zmienić pozycje 
Malczyka 1 Matyasa, gra z pewnością 
zyskałaby na płynności. 

Wasiewicz zawodz i 
Najgorzej jednak z polskiej drużyny 

wypadł Wasiewicz, na środku pomocy, 
który zupełnie nie dostroił się do gry. 
Podania jego były niecelne, źle się usta
wiał, jeszcze gorzej przyjmował piłki.— 
słowem był zaprzeczeniem tego, czem 
być powinien gracz na tem stanowisku. 

Martyna naj lepszy na b o i s k u 
Reszta cjrużyny polskiej grała zupeł

nie dobrze. Najlepiej Martyna, który był 
bodajże najlepszym graczem na boisku. 
Na swojem polu był stale panem sytu
acji, wygrywał w*szystkie pojedynki, 
przeciwnika nie dopuszczał do strza
łu. Zupełnie dobrze dotrzymał mu kroku 
Doniec swemi pewnemi wkroczeniami 

Bezbłędnie i zupełnie pewnie rolę 
swoją spełnił Albański. Kilka razy inter 
w,enjował skutecznie, miał jednak o po
łowę mniej roboty, niż jego vis a vis. 

Niewykonaną pracę Wasiewicza 
wzięli na swoje barki Dytko i Kotlar
czyk II, unieszkodliwiając zupełnie na
pastników austrjackich. Kotlarczyk trzy 
mał całą lewą stronę austrjacką- z któ
rej jednak Binder zupełnie się nie wysi
lał i był do opanowania zupełnie.łatwy. 
Tyleż roboty miał Dytko z Geschweid-
Iem. 

W ataku najżywotniejszy i najlepszy 
był Kisieliński, który ciągle swoimi 
zrywami i groźnemi strzałami siał nie
bezpieczeństwo pod bramką austrjacką. 
Był jednak w pierwszej polowie tak sil
nie zatrudniony, że w drugiej cpadi zu
pełnie z su*. W drugiej części gry lep
szym był Piec, chociażby z tej racji, że 
miał więcej akcji- aniżeli jego kolega. 

Urbanek naj lepszy u austrjaków 
W drużynie austriackiej brylował 

środek pomocy Urbanek i obrona: Rei
ner . i Schlauf. Atak bardzo leniwy, nio 
palił się zupełnie do strzałów i był naj

słabszą częścią drużyny. Najsłabiej wy
padły renomowane sławy Geschweidl i 
Binder, po których oczekiwano znacznie 
więcej. Bramkarz austriacki bez zarzutu 
Jedynego goala obronić nie mógł. Cała 
drużyna austrjacką bardzo anemiczna. 

Gen. Rydz-Smigły na trybunie 
Na boisku stadjonu warszawskiego 

zebrało się przeszło 15.000 widzów z ge 
neralnym inspektorem sil zbrojnych, 
gen. Rydz - Śmigłym na czele. Drużyny 
wystąpiły w następujących składach: 

Austrja: Raitl, Rainer—Schlauf, Le-
beda — Urbanek — Ertl, Brousek — Ge
schweidl — Stoiber — Binder — Hole:. 

Polska: Albański, Doniec — Marty
na, Dytko — Wasiewicz — Kotlarczyk, 
Kisieliński — Malczyk — Matyas — 

Gemza — Piec. 

Austrjacy przeważają 
Grę zaczyna Austrja, narzucając dru 

żynie polskiej przewagę. Polacy trzyma
ją się w defenzywie. Odrazu w pierw
szej minucie Brousek doskonale centru
je, a pitkę jego przyjmuje Binder na gło
wę, Albański jest jednak na stanowisku. 
Kilka razy jeszcze bramkarz polski musi 
interweniować, poczem jednak w 4-ej 
minucie z jego wykopu piłkę otrzymuje 
Kisieliński i doskonale plasuje. Z. trudem 
broni Hawliczek na korner. Po chwili 
znów róg, ale dla Austrji. 

W 9-ej minucie Polska poraź wtóry 
nie wykorzystuje korner. Gemza kie

ruje piłkę głową na aut. W dwie minuty 
potem niezwykle groźna sytuacja pod 
bramką polską: z dwuch metrów Binder 
nie trafia jednak do bramki. 

Odrazu rzuca się w oczy słaba gra 
obu łączników i Wasiewicza. Akcje po
laków nie mają przeto ciągłości, mimo 
to są jednak groźne dla przeciwników. 
Kilka razy psuje Gemza zdecydowane 
pozycje. Austrjacy, choć orzeważają, 
prowadzą grę bardziej otwartą, to jed
nak zupełnie nie dochodzą do strzału, 
tak są pilnowani pod bramką polską. 

W 16-ej minucie faul na Gemzie on 
sam egzekwuje rzut wolny... w aut. 
W 3 minuty potem znów wolny dla Pol
ski, tym razem w fascynujący sposób 
Martyna z za połowy boiska strzela w 
poprzeczkę. Jeszcze kilka razy Polacy 
zagrażają bramce austriackiej. 

Matyas zdobywa bramkę 
W połowie pierwszej części gry ini

cjatywę znów przejmują goście, nie przy 
nosi im to jednak żadnego rezultatu. 
W 34-ej minucie niewyraźną sytuację 
na lewej stronie ataku polskiego wyjaś
nia Kisieliński i podaje krótko do środ
ka. Błyskawicznym strzałem Matyas kie 
ruje piłkę w prawy róg. Przy niezwyk
łym entuzjazmie widowni sędzia ogłasza 
jedyną bramkę dnia 1:0. 

Dalsza gra toczy się przy niezwyk
łym dopingu widzów i wszystkie ataki 
Polski odbywają się przy głośnych o-
krzykach publiczności. W 37-ej minucie 
pojedynek Kisieliński — Reiner z tru-

dcm wygrywa Kisieliński, nie ma ju* 
jednak sił pozycję swą zakończyć bram
ką i strzela w aut. 

Pod koniec pierwszej połowy gracze 
polscy opadają z sił. Inicjatywę przej
mują Austrjacy, nie mogą jednak syty; 
acji wykorzystać wobec „murowania 
bramki przez naszą drużynę. 

W drugiej połowie Polacy grają pod 
słońce. Ostro zaczyna się gra. Schlam 
fauluje Pieca, — rzut wolny przenosi 
jednak Martyna o kilka milimetrów. Za 
zasztopowanie przeciwnika sędzia dyk-
tuje rzut wolny z linji w stronę Polski-
Albański broni nakrywką. Austrjacy a-
takują poraź drugi, Martyna jest jednak 
na stanowisku, i udaremnia ich wszyst
kie zakusy na bramkę. 

Polacy opadają z s i ł 
W 20-ej minucie Hawliczek' wybiega 

z bramki, Gemza tą wyjątkową okazje 
znów marnuje. Polacy trzymają się cią
gle defenzywy. Zupełnie z sił opadł ró# 
nieź atak polski, a specjalnie Kisieliński-
będący już zupełnie bez inwencji. Pod 
bramką Austrji w 27-cj minucie Matyas 
miał trzy kolejne momenty do strzału-
również niewyzyskane. Gracze polscy 
wydają z siebie resztki sil, Austrjacy 
stają się coraz bardziej groźni — wszy
stko to jednak zostaje bez rezultatu. 

Meczem kierował łotysz płk. Re^" 
lichs, któremu wiele jednak inoinaJ*lH 0 

zarzucić, zwłaszcza o ile chodzi o um.ie-
jętności. — 
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Kraków zwycięża Łódź 4:1 (3:1) 
w meczu piłkarskim o puhar redakcji „Expressu" 

Kraków, 6 października. 
Zgodnie z przewidywaniami spot

kanie Łodzi z Krakowem o naerodę wę 
drowną redakcji „Expressu Ilustrowa
nego" zakończyło się zwycięstwem 
Krakowa. 

. Mecz miał przebieg bardzo intere
sujący i stal na wysokim poziomie tyl
ko do przerwy, po pauzie natomiast gra 
była ospała i mało interesująca. Tłuma
czyć to luwcży faktem, że Kruków, ma
jąc już zapewnione zwycięstwo nie wy 
silał się po przerwie, a wybrańcy Ło
dzi nie U! i w stanie po pauzie zdobyć 
się na większy wysiłek. 

Po powitaniu drużyn gre rozpoczy
na Łódź i już w 4-ej minucie marnuje 
Kostowski stuprocentową sytuację- dla 
Łodzi, nie trafiając do bramki z kilku 
kroków. 

To samo robi w kilka minut później 
Pazurek. 

W tym okresie gra iest bardzo ży-

fwa, a sytuacje zmieniają sie szybko.— 
Bramkarz Krakowa ratuje kilkakrotnie 
w b. niebezpiecznych sytuacjach. 

Pierwsza bramka dla Krakowa pada 
w 12-ej minucie. Zembaczyński orzery-
wa się ładnie, centruje do środka i nad
biegający Artur zdobywa bramkę. 

Od tej chwili zaczyna sie przewaga 
Krakowa. Skontuzjowany Pazurek b-
puszcza boisko i miejsce jego zajmuje 
Szeliga, który w 17-eJ minucie oomaga 

i sobie wyraźnie ręką, uzyskując drugą 
bramkę dla Krakowa. 

Ataki Łodzi stają sie w tvm okresie 
b. niebezpieczne, lecz napastnikom brak 
decyzji strzałowej. W 12-el min. za 
faul Karaslaka dyktuje sędzia rzut wol
ny przeciwko Łodzi, który Paiąk za
mienia na trzecia bramkę. 

W kilka minut później nie wykorzy 
stuJA łodzianie rzutu karnesro: Króle
wiecki strzela bowiem w rece Pawło
wskiemu. 

Polonja warszawska mistrzem 
P o l s f c a w ko§ii|kówce Nobńecef 

Kraków, 6 października. 
W ruediielę zakońc i j . u zostały w 

Krakowie mistrzostwa Polski w koszy
kówce kobiVej odbywające się przy 
udziale ze spo łów stołecznych AZS i 

Polonii, łódzkiego IKP i krakowskiej 
Makabi. 

Tytuł mistrzowski zdobyła Donow-
nie warszawska Polonja zwyciężając 

w decydującym meczu IKP w stosunku 
20:12 (9=2). Łodzianki mimo. że prze
grały ten mecz, który mójrl im przy
nieść tak upragniony tytuł mistrzowski 

aprezentowaly się lepiej od nrzeciw. 

tcwały się znów najlepiej Głażewska i 
Gruszczyńska. Polonja miała swą naj
lepszą zawodniczkę w Kweckiei. 

W drugim meczu stołeczny AZS roz 
gn.mil Makabi, bijąc ją w wysokim sto 
sunku 3h:6 (<18:5)< Niemal wszystkie ko
sze dla drużyny warszawskie! mającej 
przez cały czas meczu przygniatającą 
przewagę zdobyły Wojnarowska i Wi
śniewska. 

Tytuł mistrzowski przypadł więc o-
statecznie W udziale stołccznei Polonii. 
Na drugiem miejscu plasował się AZS, 
który mimo, że uiegl IKP ma iednak lep 

mezek. Nic potrafiły one jednak strzc-fsza od "i.'.;o lokatę, dzięki stosunkowi 
lać tak celnie jak warszawianki i to spo 
wodowało, że zeszły one z "boiska po
konane. W tjruzynle łódzkiej zaorczen-

kos/.y. Pozatem AZS pokonał w pierw
szym dniu mistrzostw Polonie w sto-
sunku 24'22. 

Dopiero w 35 min. pada wreszcie 
pierwsza 1 ostatnia bramka dla łod/.iafl 
Królewiecki ładnie wypuszcza Sowia-
ka, który strzela pewnie róe. 

Po przerwie gra w zespole łódzkim 
zamiast Kostowskiego - j - Miller. Już 
piątej minucie pad ł czwarta bramka dla 
Krakowa. Po rzucie wolnym, bitym 
przez Chabowsklego strzela Koneć cel
nie w róg bramki łódzklei. 

Gra zaostrza się w tvm okresie ' 
skontuzjowany Karaslak opuszcza boi
sko. Pod koniec meczu ma Miller dwie 
dogodne pozycje, których nie wykorzy 
stuje. 

Na wyróżnienie w zespole krakow
skim zasługuje: Artur, Kopeć. Szeliga 
i Pawłowski. 

W zespole łódzkim Chojnacki. Millet 
i Sowiak. Sędziował p. Schneider. 

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach: 

Łódź: Pisarski, Karasiak. Mikołaj
czyk, Chojnacki, Pile, TadeuszewicZ-

Swiętosławski, Kostowski, (Miller), Kró 
lewiecki, Sowiak i Stolarski. 

Kraków: Pawłowski , Pająk. Szunii* 
las, Lcsiak, Griinberg, Bajorek. Zem
baczyński, Pazurek I, (Szeliga), Artur. 
Kopeć i Habowski. 

Wa 
IV 

°atlet 
"8mi > 
jfjjowa, 
«twem 
^ 5 2 . 

S c l 

* Kr-s 
I 

m , ( 1 | 

Wie, j 

l N a p i c 

Włoi 
w 

*ych 
Jzaw 
Naro ( 

dów) 

!5! ( 3 

Dr 

II* 
* e d 

Świrk z n ó w nokautuje 
W ramach jubileuszu Ruchu odbywa 

się drużynowy czwórmecz pięściarski-
którego sensacją są piorunujące zwy
cięstwa Swirka przez k. o. Po znokau
towaniu w pierwszych spotkaniach jij* 
bilcuszowych Bieńka ; inowroclawiaiii* 
na Radomskiego w dniu wczorajszy'!'1 

Świrk odniósł trzecie zwycięstwo pr/.t-'7/ 

k. o..Tym razem pod siłą jego eiosti 
padł w drugiej rundzie Konieczny. 

Spotkania drużynowe dały wyniki ' 
IKP — Naprzód (Lipiny) 12=2 i Ruch 
Cuiawia (Inowrocław) 10:6. 
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VSB Stuttgard 2:0 (0:0) 
S z c z ę ś l i w e z w y c i ę s t w o m i s t r z a P o l s k i 

na nowym stadionie Ru 
ch Hajdukach rrjied-syna-
piłkarski pnrniedzy mi-
a . V S B Stutteard ściąg-
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Rozegrany hu w > k V i e l k 

y wy mecz 
pm Polski 

mimo ulewnego deszczu Dotiad 10 
y5'£-'.v widzów, których spotkało jc-
*iak przykre rozczarowanie. Obie dru 
y<iy bowiem zademonstrowały footbal 

bardzo kiepskiem wydaniu. 
Ruch wystąpił w składzie mocno 

^'fbionym gdyż obok chorych Wili-
5}°wskiego i Urbana brakło ieszcze 
^einzy j Tatusia wyznaczonych na 
m e c z z 'Austrią w Warszawie. To też 
?°»tie mieli dogodną okazje do zrewan 
.^nn!a się za porażkę poniesioną w 
Rpw.szem spotkaniu w Stuttcardzie. 

fzebieg zawodów wykazał jednak, że 
^°skoniln gra pomocy Ruchu Dotrafila 
paraliżować wszelkie zakusy ataku 
?P"Ci i rozstrzygnąć mecz na korzyść 
yHzaków. 

Niemcy mimo porażki zaorczento-
p ' i się naogół lepiej atak ich jednak 
^Pełnie niepotrzebnie grał kombinacyj 
" l 8 Pod bramką. Goście przesiadując 
^ 2 c z 30 minut na polu bramkowem Ru 
L " u nie potrafili zdobyć ani jednej 
»ramki. 
. Dr> przerwy utrzymał sie wynik bez 
zamkowy. 
_ Po przerwie gra staje sie otwarta 
Sączem Ruch coraz cześciei docho-
^ do głosu i w 15 min. Peterek po ład 
$ akcji zdobywa pierwsza bramkę, 
j "Si punkt jest dziełem Wodarza, któ 
} zdobywa go po przejechaniu czte-
}}h przeciwników i bramkarza, który 

WałasiewTczdwna poprawia 
r*kcrd świa ta n a 500 metrów 

• IV Warszawie odbył sie mecz lek
koatletyczny między kobiecemi druży-
,;mii Warszawianki i Stadionu z Cho

dowa, który zakończył sie zwycię-
'iwem Warszawianki w stosunku 
°°:52. 
^, Na meczu tym w biegu na 60 mtr. 
jJJiasiewiczówna osiągnęła czas 7,5 
c > zaś w biegu 500 mtr. Walasiewi-
dót n a os^^nęła czas 1,17, lepszy od 

^liczasowego rekordu światowego, 
rziif innych wyników należy wyróżnić 

0 t { ' oszczepem, w którym Dutkówna 
5 1 ^nę ła 35,73 mtr. 

Wiadomości z kraju 
^ecz hokejowy na trawie, rozegra-

Poza znakomicie grającą pomocą 
wyróżnili się w Ruchu Wodarz. Pete
rek i rezerwowy bramkarz Hvla. U 
Niemców doskonale zaprezentował się 
cały atak grający jednak mało skutecz 
nie. 1 • •'.' ••' 

Sędziował p. Blahut z Bielska bar
dzo dobrze. 

Częstochowa. 6 października 
W Częstochowie rozegrane zostało 

międzynarodowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy reprezentacyjnym zespołem 
miasta a powracającym z Łodzi wiedeń
skim Hakoahem. Spotkanie zakończyło 
się nicoczekiwanem zwycięstwem re
prezentacji Częstochowy w stosun
ku 2:1 (1:1). 

Lokajski mistrzem Polski w dzies'ecioboju 
Ł o d z i a n i n M a c i a s z c z y k 

W dniu wczorajszym został zakoń
czony w Warszawie dziesieciobój lek

koa t l e tyczny o mistrzostwo Polski. Ty-
i tuł mistrza zdobył Lokajski (W-nka) 
6.318 pkt. przed Gierutą (W) 5.734 pkt., 
Wieczorkiem (Wilno) 5.188 okt., Ma
ciaszczykiem (Sokół, Łódź) 4.904 pkt. i 
Bystrym (Zjodn. Łódź) 4.525 pkt. Sie-

Towarzyski mecz ŁKS z ŁTSG., ro-
| zegrany wczoraj na stadionie nrzy Al. 
Unji, zakończył się wynikiem remiso
wym 2:2 (2:1). 

Obie drużyny wystąpiły z rezerwa
mi, przyczem lepszym zespołem był 
ŁKS, chociaż pod bramka brakło mu 
wykończenia. 

ŁTSO. już w pierwszej minucie zdo
bywa bramkę przez Bineckieeo, jed-

Hakoah wiedeński pokonany w Częstochowie 
p r z e z r e p r e z e n t a c j ę m i a s t a 2:1 (1:1) 

Wiedeńczycy mimo porażki zapre
zentowali się bardzo dobrze, mając wię
cej z gry i gniotąc przez ostatnie pół go
dziny. Przewagi tej nie udało się im jed 
nak wykazać cyfrowo spowodu znako
mitej gry Krzyka w bramce Częstocho
wy, który uchronił drużynę Częstochow 
ską od porażki. 

Znakomicie spisał się też Głogowski 
na obronie. 

W drużynie wiedeńskiej na pierwszy 
plan wybił się Donnenfeld, grający jedy 
nie do przerwy. Po pauzie nastąpił go 
rezerwowy. Fatalnie natomiast wypadł 
bramkarz, który w dużej mierze ponosi 
winę za porażkę. 

Częstochowianle zdobywają pierw
szą bramkę już w 20 minucie ze strzału 
Polaka przy wybitnej pomocy bramka
rza gości. Nieco później Langer nie wy
korzystuje rzutu karnego podyktowane
go dla Częstochowy. Wyrównujący 
punkt dla wiedeńczyków zdobywa Don
nenfeld w 37 min. 

Decydującą o zwycięstwie bramkę 
zdobywa dla Częstochowy Cichecki już 
w drugiej minucie po przerwie. 

Wszelkie zakusy wiedeńczyków zdą 
zające do uzyskania wyrównania niwe
czone są przez znakomitego Krzyka. 

Sędziował p. Weinstock. Publicz
ności około 3 tysięcy. 

na c z w a r t e m m i e j s c u 
ce przepisowej wysokości 3 mtr. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 100 mtr. Lokajski 11,2 sek., 
skok wdał Pławczyk 6.79 mtr., kula 
Gierutto 13,94 mtr., 400 mtr. Lokajski 
54.2 sek., skok wzwyż Pławczvk i Nie
miec 1.84 mtr., 110 m. płotki Niemiec 
16 sek., dysk Gierutto 38.39 mtr., tycz-

dlecki wycofał się już pierwszego dnia .ka Maciaszczyk 3,30 mtr.. oszczep Lo-
wskutek skręcenia nogi. zaś w dniu'kajski 64,01 mtr. i 1500 mtr. Lokaiski 
wczorajszym odpadli Pławczyk i Nie-14,48. 
mieć za nieosiągnięcie w skoku o tycz - ' 

Ł.K.S.—Ł.T.S.G. 2:2 (2:1) 
T o w a r z y s k i e s p o t k a n i e p i ł k a r s k i e 

nak w 27 i 42 mhr. ŁKS. rewanżuje się 
dwiema bramkami ze strzałów Lewan
dowskiego i Jaroszczaka. 

W drugiej połowie w 10 min. Voigt 
zdobył dla ŁTSG. wyrównująca bram
kę i wynik 2:2 pozostał do końca« nie
zmieniony. 

Sędziował p. Sikorski. Publiczno
ści mało. 

'iv 

Niema m i s t r z a 
robotniczego w piłce nożnej 

Tomasz6w> 6 października. 
Mistrzostwa robotnicze Polski w pitce nożnej 

odbywające się, przez dwa dni w Tomaszowie nie 
wyłoniły mistrza bowiem finałowe spotkanie po
między zespołem łódzkiego Widzewa a RKS-cm 
ze Lwowa zakończyło się, wynikiem remisowym 
2:2 (1:1). Wobec tego związek robotniczy posta
nowił zarządzić jeszcze jedną rozgrywkę potnie

sz i y , T T i v • dzy temi zespołami. Termin i miejsce nie zostały 
G n e s e l (UT) z d o b y w a p i e r w s z e m i e j s c e 1 w u i o n . . 

Wi Z Union-ToillingU, który zdobył ró- p ^ , t em- odbyły się jeszcze w drugim dniu 
WtlieŻ nagrodę przechodnia Magistrattl ] d w a spotkania. W pierwszem Widzew pokonał 
m. Łodzi. 

Dalsze miejsca zajęli: Szałkiewicz 
(PTC) i Raabe (U-T). Naerodę Pol
skiego Klubu Motocyklowego, dla naj
lepszego zawodnika, który startował 
po raz pierwszy w raidzie U-T..zdobył 
Urbański z warszawskiej Skody. 

Raid motocyklowy dokoła L i d i i 
W dniu wczorajszym- pdbvl się w 

Łodzi VTH raid motocyklowy Union-
Tóuringu, którego trasa biegła dookoła 
naszego miasta i wynosiła 360 kim. 
W raidzie wzięło udział 22 motocykli
stów, zaś ukończyło go w przepisowym 
czasie 19-tu. 

W ogólnej klasyfikacji indywidual
nej zwycięstwo przyznano o. Gneslo-

Z w y c i ę s t w o W a r s z a 
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t O v niedzielę w Warszawie, na przed 
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ptj-~« spotkania Polska — Austrja, 
. zwycięstwo Stelli euieźnień-

i,*! nad WKS-em poznańskim w sto-
> 3:1 (2:1). 

ty ^ meczu bokserskim, rozegranym 
cl f,,, rakowie, pięściarze Wisły pokonali dr 
1274 % n ę WKS-u z Kielc w stosunku 

. ty 
a Goi 

zawodach kolarskich za motora-
> kim.), rozegranych w Warsza-

, Zwycięstwo odniósł Pooończyk w wie, 
£ $ • 2,51,58 przed Włodarczykiem 

W ł 0 c hy zdobyły puhar Narodów 
tyych v a ' S z y m c i a - £ u międzynarodo-
szawi 0 n k u r s ó w hippicznych w War -
^ r o d ó w ' ' b y - ł s i c w c z - 0 r a - j - t - z ^ " ? H h . a r 

. Zwyciężyły Włochy (8 btę-
lw p r z e d Niemcami (16 bl.1. Węgra-
JJ (30,25 p k t . ) Łotwą (32 pkt.). Polską 

, p k t ^ Indywidualnie parcours w y -
"a mjr. Lewicki. 

w skokach przez przeszkody ml-
znstwo Polski zdobył płk. Rómmel, Dr 

n i Jed rtm 
la-wskim i 

por. Czer-Sokołowskim, 
mjr. Lewickim. 

Turniej tenisowy 
o mis trzostwo WIMY 

'Urnif- k i l k u d n i o d l J y w a się na kortach WIMY 
°, m i s , l r z ° s l w o klubowe. W grze p 0 ] 

W , ' P a . n ó y do finału zakwalifikowali się J 
"^lein i Stępień 

grzd pojedyncze) jedyńczei pań pierwsze miejsce ichsowa. W grze podwójnej panów 
""atu zakwolifikowal l r> x " ~" nuiiiiAUYYail SIC 
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Ćwierćfinały turnieju 
piłkarskiego „dzikich" 

W niedzielę rozegrała drużyna piłkar-1 W dniu wczorajszym odbvlv się na 
ska Warszawianki spotkanie w Verviers boisku ŁKS-u ćwierćfinałowe mecze 
z zespołem emigracji polskiej. przerwanego na pewien czas piłkarskie 

Zwyciężyła Warszawianka 2:1 (0:1), go turnieju zespołów dzikich. Wyniki 
uzyskując obie bramki przez Pirycha. —! tych meczów były następujące: 
Dnia 10 bm. gra Warszawianka w Bruk- Jedność — Łodzianka 0 : 0 . Wynik 

w normalnym czasie gry oraz oo prze
dłużeniu był bezbramkowy, wobec cze 
go. według regulaminu turnieiu. drogą 
losowania do półfinału zakwalifikowa
no Łodzianka. 

Przyszłość — Strzelec 1 : 0 . Mecz 
został przed końcem przerwany wsku
tek niesportowego zachowania się gra
czy Strzelca i zwycięstwo zostało przy 
znane walkowerem Przyszłości, która 
dzięki temu weszła do półfinału. 

H u r a g a n - T u r 4:1 (4:1) 
Mecz piłkarski o mis trzos two 

k lasy B 
Pierwszy mecz Huraganu z TUR-em o mi

strzostwo ki. B zakończył się zasłuzonen 
cięstwem Huraganu. Gra toczyła się z przewaga. 

Ruch (Brześć nad Bugiem) w stosunku 3:1 (1:0) 
i lwowski RKS zwyciężył Siedlitz z Gdańska 4:1 
(3:1). 

Na zakończenie mistrzostw odbyło się spotka
nie pomiędzy reprezentacją okręgu łódzkiego a 
reprezentacją pozostałych klubów uczestniczą
cych w mistrzostwie Mecz zakończył się zwy
cięstwem drużyny łódzkiej w stosunku 2:0 (1:0). 

miejsce zajęła para Uliycli łowal-Adam-
" u zakwalifikowali się bracia Loewenstein 

selli. 

Z a w o d y lekkoatletyczne 
w kraju 

Mecz lekkoatletyczny Poznań — Byd 
goszcz rozegrany w Bydgoszczy przy
niósł zwycięstwo lekkoatletom poznań
skim w stosunku 84:57. 

Z ważniejszych wyników wymienić 
należy: skok wdał: Hoffman 7.01. 100 
mtr. — Tęsiorowski 10,9 sek. Rzut mło
tem — Więckowski 41.50. 

* 
W zawodach lekkoatletycznych jakie 

odbyły się w Katowicach Schneider uzy
skał w skoku o tyczce 3,85, a Chmiel w 
skoku wzwyż 1.85. 

Piłka nożna w P a b i a n i 
cach i Piotrkowie 

Pabianice, 6 października. 
Rozegrane tu zostało towarzyski* spotkani* 

piłkarskie pomiędzy zespołami PTC i Krusz***-
dera. 

Spotkani* po bardzo interesującym przebiegu 
gry zakończyło slą wynikłam remisowym 3:5 (1;2). 
Bramki dla KE zdobył Łyszkowskl, a dla P. T. C 
Kwast, Mielczarek 1 Knul. 

** 
Piotrków, 6 października. 

W meczu o mistrzostwo klasy B Ruch pokonał 
swego mie|scowego rywala Concordją w stosun
ku 3:1 (2:0), 

Bramki dla Ruchu zdobyli SzarlUski (2) I Spoj-
da, a dla Concordji Dutkicwiea. 

mecz 
B zakończył się zasluzonem zwy-

ię z przewagą 
zwycięzcy, który grał równo we wszystkich 11-
njach. 

W TUR-ze zawiódł bramkarz i lewy obrońca, 
napad niepewny. 

Bramki dla Huraganu uzyskali; Rutkow.'. i (2) 
i Adamski (2); dla TUR-u: Korporowicz. 

Zaznaczyć należy, że pokonani wystąpili bez 
Modzelewskiego 1 Filipiaka; Huragan również 
grał z rezerwowymi zamiast bramkarza i Nowic
kiego W. 

Sędziował p, Jancz. 
Przcdmecz rezerw zakończył się zwycięstwem 

TUR-u w stosunku 5:0. 

Najbliższe spotkania 
l i gowe i o wej śc i e do Ligi 

W nadchodzącąą niedzielę kontynuowane bę-
' dą w dalszym ciągu spotkania piłkarskie o mi

strzostwo Ligi. 
| Kalendarzyk przewiduje następujące mecze: 

Wisła — Pogoń w Krakowi*, Legja — Cacovia 
w Warszawie, Śląsk — Gabarnia w Krakowi*. — 
O wejście do ligi gra w niedzielę Dąb z Czarnymi 
we Lwowie. 

W ą g r y — A u s t r j a 4:4(4:2) 
Międzypaństwowe spotkanie piłkar

skie Austrja — Węgry zakończyło się 
po niezwykle interesującej grze wyni
kiem remisowym 4:4. Do przerwy pro
wadzili węgrzy 4'-2. 

Lwów—Śląsk Niemiecki 1:0 (0:0) 
W Bytomiu rozegrane zostało mię-

dzyokręgowe spotkanie piłkarskie po
między reprezntacyjnemi zespołami 
Lwowa i Śląska Niemieckiego zakoń
czone zwycięstwem drużyny lwow
skiej w stosunku 1:0 (0:0). Przez cały 
czas meczu mieli lwowianie wyraźną 
przewagę zdobywając bramkę przez 
Ziemera. 

AKS -Team Krakowa 3:2 (2:2) 
Z racji swego jubileuszu Amat.KS. z Cho
rzowa rozegrał spotkanie towarzyskie 
z teamem Krakowa złożonym z graczy 
ligowych Garbarni i Cracovii. Spotka
nie zakończyło się zwycięstwem druży
ny chorzowskiej w stosunku 3:2 (2:2). 

Lekkoatleci włoscy 
zwyciężała, austrjackich 

W międzypaństwowym meczu lek
koatletycznym Włochy — Austrja, ro
zegranym w niedzielę w Wiedniu, zwy
cięstwo odnieśli włosi w stosunku 
78:54. 

Gry sportowe w Ł o d z i 
W dalszym ciągu rozgrywek drużyn kl. A i B 

w grach sportowych uzyskano następujące wyni
ki: Koszykówka męska: SKS — Makkabi 7.1:12, 
Bar-Kochba — Jutrznia 27• 11; Koszykówka żeń-
okai TUR — HKS 2:0 walc., Tajfun — Hakoah 
8:7 (5:2) TUR — Ta)fun 2:0 waK., bowiem przy 
r.l.-inie 8:6 (4:3) dle Tajfunu zespól tego ostatniego został zdekompletowany a zwycięstwo przy
znano drużynie robotniczej; hazetiu IKP II — 
HKS II 7:6; szczypłorniaki IKP II - Makkabl II 
— 7:1 ( l i t ) . 
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Stan uruchomienia 
w przemyś le łódzkim bez zmiany 

Według danych Zw. Przemysłu Włó
kienniczego w Państwie Polskiem — w 
30 firmach przemysłu bawełnianego, na
leżących do tego Związku, pracowało w 
okresie od 16 do 22 września 41.326 ro-
botników.W porównaniu zatem z tygod
niem poprzednim stan uruchomienia wiel 
kiego przemysłu bawełnianego wykazu
je nieznaczną tylko zmianę, mianowicie 
wzrost o 17 robotników. 

W tym samym okresie sprawozdaw
czym w 16 firmach przemysłu wełnia
nego pracowało 13.393 robotników, t. j . 
o 67 więcej niż w tygodniu poprzednim. 

Notowania b a w e ł n y 
NOWY JORK. Loco 11.35, październik 11.02, 

listopad 11.01, grudzień 10.99—11 00, styczeń 
11.03, luty 11.06, marzec 11.10. kwiecień 11,13, 
maj 11.16,, czerwiec 111.7, lipiec 11.18. 

NOWY ORLEAN, Loco 11 20, październik 
10.98—11.00, grudzień 10,93, styczeń 10.97, ma
rzec 11.04 maj 11.07—08, lipiec 11.10: 

LIVERPOOL. Październik 6.21, listopad 6.13, 
grudzień 6.13, styczeń 6.12, luty 6,13, marzec 6.15, 
kwiecień 6.15, maj 6,16, czerwiec 6.15, lipiec 6.15. 
sierpień 6.10, wrzesień 6.06, październik 6.01, 
listopad 5.97. 

EGIPSKA. Loco 8.70, październik 8.26, listo
pad 8.29, styczeń 8.18 marzec 8.15, maj 8.13, 
lipiec 8.13, październik 8 13. 

UPPER, Loco 7.38, październik 6.85, listo
pad 6.85, styczeń 6,84, marzec 6.85, maj 6.86, 
lipiec 6.86, październik 6.86. 

BREMA. Loco 13.40, grudzień 12.15. sty
czeń 12.18, marzec 12.29, maj 12.44. 

ALEKSANDR J A . Sakkelarłdis. listopad 14.18, 
styczeń 144.21, marzec 14.33, 

Nie m a j ą z a u f a n i a d o n i k o g o 
W Trzeciej R z e s z y w s z y s c y szpiegują wszystkich 

Pisma angielskie przynoszą wiadomo 
ści o nowej organizacji pracy w „Gesta
po" — tajnej policji niemieckiej. 

Reorganizacja ta idzie w tym kierun
ku, by pod obserwacją agentów policji 
niemieckiej znaleźli się wszyscy, przeby 
wający na terenie Rzeszy, a więc nictyl 
ko obywatele państwa niemieckiego, ale 
również cudzoziemcy. 

W tym celu podzielono wszystkich 
obywateli na trzy kategorje: 

Do pierwszej, najbardziej niebezpiecz 
nej, zaliczono następujące osoby: posłów 
ambasadorów, konsulów i pełnomocni
ków państw obcych, korespondentów 
agencyj prasowych i pism zagranicznych 
wybitnych polityków, którzy mimo, iż 
uważani sa za zwolenników obecnego 
reżymu w Niemczech, jednak nie powin 
ni pozostać bez „opieki" agentów oraz 
politycy, którzy odgrywali wybitną rolę 
w kraju przed nastaniem reżymu hitle
rowskiego. 

Ta grupa będzie najbardziej pilnie 

strzeżona. 
Do ich aparatów telefonicznych zo

staną włączone dyktafony, które będą 
notować skrzętnie wszystkie rozmowy, 
tak by żadne słowo nie uszło uwagi. Nad 
każdym ich krokiem będą czuwać spe
cjalni agenci Gestapo. 

Do drugiej kategorji zaliczeni zostali 
ci, którzy zajmują wysokie stanowiska 
w administracji państwowej Trzeciej 
Rzeszy, na których jednak nie można 
całkowicie polegać. Do tej grupy zaliczę 
ni zostali również księża katoliccy, cwan 
geliccy, duchowni wszystkich innych wy 
znań oraz żydzi. 

Do trzeciej grupy zaliczono wreszcie 
osoby, które tylko sporadycznie będą 
potrzebowały „opieki" policyjnej. Głów 
ną rolę agentów dla drugiej i trzeciej 
kategorji będą spełniać urzędnicy pocz
towi, specjalnie wyszkoleni przez agen
tów Gestapo. Chodzi bowiem o stałą i 
systematyczną kontrolę korespondencji 
wszystkich obywateli Niemiec. 

l e s c i e p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m 

l(ta 
JUTRO „ZABAWA APASZÓW"! 

A więc jutro spotkamy sic wszyscy w I ' 1 , 
barinie" na wspanialej „Zabawie apaszów", W 
ra w ubiegły wtorek cieszyła sie. wielkiem W 
wodzeniem i wypadła nad wyraz dobrze. 

„Zabawa apaszów" obfitować będzie w !»• 
spodzianki 'dla publiczności. Udział w niej 
mą artyści, orkiestra 1 sama publiczność 
wszyscy przebrani za apaszów. Nadmienić. 1 * 
leży, że rekwizyty do tego osobliwego balu P* 
bliczność otrzyma na miejscu — gratisowo. J 

Niezależnie od tej zabawy w dniu i u t r ^ 
szym odbędzie się normalny program, tak sawj 
zresztą jak dziś. . 

W programie tym laury zbiera Roner, n** 
przystojnieszy mężczyzna Wiednia, który c*JJ 
świat zachwycił swojemi sztuczkami karciane' 
Występy Ronera bawiącego przez 20 minut P1 

bliczność cieszą się olbrzymiem powodzeniem 
są hucznie oklaskiwane. 

Kto jeszcze bierze udział w obecnym proCT 
mie w „Tabarinie"? A więc piękna tancerka Ml 
cy Doree, doskonały duet angielskich tancertfl 
Nadines, ekscentryczna tancerka węgierska A* 
geli 1 In. 

Do tańca przygrywa doskonała orktest 
Welnrota, grupująca najlepszych muzyko^ 
Mistrz Weinrot posiada bardzo bogaty repertUw 
składający się z najnowszych szlagierów w 
zycznych. 

Piwnice „Tabarinu" zaopatrzone zostały * 
najlepsze gatunki win i trunków a kuchnie 
silono najlepszemi znawcami sztuki kulinarnJŁ 
5BBB*«B3EH«nmCnniI3KIPBnBDB»BBB««l'I 
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ręcznej roboty 
LILI H I R S Z M A N 
A n d r z e j a Na 2 7 , front 

T E L . 143-21 

RAKIETA" S E g K E S Z A K A L 
Nadprogram: 

i aktualności. 
Kreskówka kolorowa 

I I 
S i e n k i e w i c z a 4 0 

Dziś i dni następnych 

t e i . 1 4 1 - 2 2 ROZSIE BAVSONY. ERNEST VEVEBES, i TIBON V. MALMAY 
= = = = = w najweselszej komedii wiedeńskiej mówionej i śpiewanej po niemiecku. 

TO LUBIĄ MĘŻCZYZN! (ENDE SCHLECHT - ALLES GUT). 

Pocz. w dni powszed. o godz. 4 P" 
poł., a w soboty, niedziele i święta 0 

godz. 12. Na I seans i poranki mie i s c a 

po 54 gr. 

F i l i B B J I I I N - . DR. MED. DOKTOR I DR. MED. 

u r . D K A U l l A l . K o p c i o w s k i trepman i n y n D n s n n 

przeprowadził się na ul. p n w r ł r t r i ł specjalista chorób wenerycznych, A t M W B9 U SB W U I I 

P I O T R K O W S K Ą 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor- skórnych I wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 4 - 8 wiecz. 

— — ' .„i 
D o k t ó r 

ZHenrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front 1-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-eJ I od 
6—9 wiecz., nledz. I święta od 9-r-12.30] 
panie: od 10— 11-ej 1 od 6—9 wiecz. 

Dr. MED. b. BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
C E G I E L N l A N A 1 5 Telef. 149-07 

przyjm. od 8—11 1 od 6—9 w. W 
niedziele i święta od 9—1 pp. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F . K o p c i o w s k a 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , tel. 232-55 

od 4—7-eJ w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 tel.122-89 

BOKTOK K.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNF 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od 10— L 

skórnych, moczoplclowych, 

Gdanskd 3 7 Z a w a d z k a 6 
tel. 232-55 8—12, 2—4, 6—9 wlecz, 

przyjmuje od 7 - 8 - e i wiecz. W niedziele I święta od fi—1 pp. 

przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k ą 
tel. 223-70. 99 CEHTFLEURS P U D E R / P E P P U M Y 

W O D Y T O A L E T O W E C H I R Y f 

c R o z m a i t e 

AjM urze 
i > a t u , 

A 0 3 ! l 

* H N J E 

i f p o s u 
S k ' fOnc i 

W< 
FTIEZ\ 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
sa najlepszym i najtańszym ś rodk ie ' f l | i 4 

zetknięcia zainteresowanych s t ro^ 1 J ^ ż o m 
Kto chce : 1) znaleźć l oka to r a jub s u b f 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie 1«D 

pojedynczy pokój. 3) sprzedać nler«' 
:homość lub rzecz, 4) kupić cośk0\ 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę-
wyszukać pracownika — niechaj 
da drobne ogłoszenie do „Republiki' 

z żelatyna? 
R e g i n a D r a O e t k e r a 

TYLKO KILKA DNI W ŁODZI. NA PLACU PRZY UL. BANDUKSKIECO (dawn,'(Anoj, 

t f r adc 

*Mr< d 

Przybył do Łodzi tylko na kilka dni I-szy reprezentacyjny oddział, olbrzym 4-ro ma i ' 
towy o najnowszej konstrukcji. 

C Y R K S T A N I E W S K I C H 
Otwarcie we WTOREK, 8 bm. o godz. 8.30 wiecz. 

z nowym rewelacyjnym dotychczas niewidzianym programem 20 miedz, atrakcy) na cz 8 '* 
Miss Okul t a??? J 
Fenomenalna tresura niedźwiedzi Guldana Kapitalna tresura psów rowerzystów So ' 
akiego. RASPINI, lenomenalni ekwilibryści na wolnostojących drabinach. Ryles i»* 
nes Tłumów, najlepsi wrotkarze świata. Sensacja całego świata. Willard's wirtuozi 11 

akordeonach. 7 Fontner, czołowi szkoccy iokieje, 7 osób. Aldon, latający zespół 
sycznyeh gimnastyków oraz 12 rekordowych atrakcyj. Początek codziennie o 8.30 wie 6 '.' 
We wtorki środy, soboty i niedziele ponadto o 4.30 popoł. Na przedstawienia V°f,°l 
ceny zniżone. ZWIERZYNIEC otwarty codziennie od godz. 10 rano do 7 wiecz, WsW 
25 gr. Nasz obecny program jest najlepszy ze wszystkich dotychczasowych. 
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ZSZYWAM misternie i sztopuję wszel- POKÓJ umeblowany z oddzielnem wej 
kie zdarcia materjałów, Piramowicza 5, ściem i telefonem do wynajęcia. Wia-
m - ! Ł domość: Wólczańska 62, m. 5. 

ZAMIENIAM stare odbiorniki bateryjne 
i sieciowe za małą dopłatą na nowo
czesne, wszelkie reperacje i ładowanie 
akumulatorów od 50 gr. „SELEKTOR"' 
Piotrkowska 17 (w podwórzu) telefon 
264-01. Warsz ta t reperacyjny na miej
scu. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, li teratura, konwersacja, 
handlowa korespondecja. Tel. 174-26, 
od godziny 9 do 11 rano. 

POSZUKUJĘ niekrępującego pokoju 
umeblowanego z używalnością pianina 
w centrum. Wymagana jest zgoda na 
psa. — Oferty do administracji sub: 

„D. M.". 

DO WYNAJĘCIA frontowe, 5-pok'ojo-
we słoneczne mieszkanie komfortowe 
na IV piętrze, winda, centr. ogrzew., 
ciepła woda, Narutowicza 16. Wiado
mość telef. 175-04 lub 150-12. 

WYKWALIFIKOWANA wychowa*' 
czyni z pierwszorzędnemi rcferenciaii1 

poszukuje posady od zaraz. Ł a s k a * ' 
zgłoszenia sub: W. G. do administra' 
cji Republiki. 

JASNOWIDZA-Grafologa Vapuro pr*«' 
powiędnie to klucz Nowego Życia, 
berło złote, to Nowa Era!! Zwraca ja c°Łi IPat) 
każdy dziękuje — wygrywa los. , i l ^ ^ a r y , 
deśllj datę urodzenia, kilka swoich w O t r ą c i 
sów — złoty znaczkami n;i koszta P r Z • 
sylki, Kraków, Wielopole 3. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych rfl? 
bli za gotówkę i na dogodnych warui 1 ' 
kach, 6-go Sierpnia 2 w podwórzu. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 nokoje ' 
kuchnią — słoneczne z balkonem 1 ' 
wygodami w . Łodzi, Piotrkowska " f ' 
294. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce z!. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi s odnoszeniem do domu 

zt. 7.— miesięcznie. 

na OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28.0 min. Stronica tekstowa dzieli się 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpałt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. ra wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
cl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1,20. Opisowe W tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają. treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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